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Ogólne oburzenie w yw ołał ostatni arty­

kuł Timesa o Indyach z powodu rozporzą­
dzenia ogłoszonego przez gubernatora lorda 
Canning zabraniającego wieszań i okru­
cieństw w Indyach, potępiającego dorywcze 
egzekucye i ż^daj^cego aby jeńcy sypoje 
oddawani byli pod sj|d. to nędzne i nie­
śmiałe uczucia ludzkości, któremi pogardza- 
wy“ pisze Times. Organ City w ciągłej 
jest goryczce; ani go dzień pokuty, ani 
ostatnie wiadomości ochłodzie niezdołały. 
Z^da wytępienia, ale to wytępienia do nogi, 
?0,000 sypojów „jako dzikich zwierząt prze­
znaczonych na rzeź i zdeptanie nogami.“ 
Niechce żadnego wyjątku, „bo ci co niepo- 
Pełnili zbrodni, to dla tego że nie mogli, ale 
popełnić je byli gotowi.“ Times spodziewa 
się, że gdy dojdzie do Indyj numer, w któ­
rym życzenia swe objawia, już połowa tych 
życzeń będzie przez żołnierzy angielskich 
spełniona. Ludzkość według niego nie może 
istnieć tylko w obec ludzi, a nie w obec 
zwierząt. W szelako tym sposobem w ła­
śnie chce dowieść Indyanom „że Angli- 
cy także należy do kasty, do kasty ludzko­
ści.,.« Byłoby to zaprawdę śmiesznem, gdy­
by nie było tak okropnem. Wiemy już te­
raz co znaczy u Timesa chrystyanizm. Na 
chry$iyanizowanie Indyan nie chce on in- 
nego chrztu, oprócz chrztu krwi...

. Spodziewać się należy, że rz^d angielski 
ulegnie temu szałowi opinii, że i ten 

^ końcu przeminie. Zagłada sypojów nie 
U sta li p a n o w a n i a  angielskiego w Indyach. 
Książe Cambridge będijc w S h e f f i e l d  n a  u- 
rocżystości założenia kamienia węgielnego 
pod pomnik dla poległych w wojnie krym­
skiej Anglików, przemówił także o Indyach. 
Oświadczył: „że nikt nie wie dla czego zbun­
towali się sypoje.w Niewiadomości tej nie- 
podziela Europa. Jeżeli Anglia nie wie przy­
czyn powstania indyjskiego, to dla tego że 
wiedzieć niechce, że ĵ . pycha i chciwość za­
ślepia. Książe chce aby Anglia „wymie­
rzyła sprawiedliwość nie zemstę, ale spra­
wiedliwość nieugięty, a zatem i karę z cał^ 
°dwag^ i energi$.“ Wymiar takowej ‘spra­
wiedliwości może się tylko opierać na pra­
wie niezaprzeczalnem. Postępowanie Angli­
ków w Indyach nie dało im tego prawa, bo 
"ieopierali się na jedynej jego podstawie, 
ńa cywilizacyi chrześciańskiej. Mog^. prawo 
1° zdobyć na przyszłość, ale nie takiemi 
sposobami jakie podaje Times. Dziś prawa 
Potrzebnego do ścisłego wymiaru sprawie­
dliwości nie maj$ ani Indyanie ani Anglicy. 
Walczy oni z Indyanami, jak walczyli Mo- 
gołowie. S iła  ściera się z sił$  — o prawie 
n>ema mowy w walce dzisiejszej chyba na 
Przyszłość.

Skarży się Anglia że nie znajduje sym- 
patyi w Europie. Nie znajduje jej to pra­

wda, bo w tern co się w Indyach dzieje nie 
widzi Europa szczerze postawionego sztan­
daru cywilizacyi chrześciańskiej. Niech An­
glia przestanie mówić o wyrżnięciu w pień 
7 0 ,0 0 0  sypojów, bez różnicy czy winni czy 
niewinni, niech działa jak należy na repre­
zentantkę Europy chrześciańskiej, a w wal­
ce tych dwóch s ił z sob^., Europa oświad­
czy się niezawodnie za sił$  cywilizacyi prze­
ciw sile barbarzyństwa.

K orcspontcflejm  Csasu
i ^ a r j a s  2 0  października.

B. Z w iedziłem  w  tyeh  dniach za k ład  naukow y  agro­
nom iczny  w  G rignon, i m am  sobie z a  pow inność za ­
chęcić n aszych  ziom ków  p o d ró żu jący ch , ażeby  nieza- 
niedbali w  czas ie  by tności w  P ary żu  zrobić w ycieczkę 
do nader in teresującego i uży tecznego  tego zak ładu . 
Szczególnićj te ż  m ieszkańcom  kra ju  ro lniczego p rzyda 
s ię  podobna w iz y ta , bo chociażby nic się  nie n as trę ­
czyło  takiego coby za raz  do n as przen ieść i z a s tó s o -  
w ać m ożna było , ju ż  sam o zapatryw an ie  s ię  na postęp  
i w ynalazk i w  sferze w łaściw ych  nam  za jęć  dokonane, 
nie m oże ja k  ty lko pojedynczym  osobom  a  następnie i 
krajow i być uży teczne. Grignon leży  o kilka godzin 
drogi od W ersalu . W yjechaw szy  z  P a ry ża  p u n k t o 
dziew iątej rano  koieją ż e la z n ą , m ożna trafić n a  om ni­
bus zab ierający  podróżników  w prost do tego m iejsca. 
W  późniejszych godzinach w ypada w  W ersa lu  n ająć  do- 
rószkę . Sposób  ten j e s t  nieco d roższy . P o jazd  o cz te­
rech m ią jseath  kosz tu je  do 15  franków  na d z ie ń , ale 
daje w ięcej w olności i sw obody  rozpatrzen iu  s ię . R z u t 
oka  na zak ład  do jeżdżając  do niego zupełnie je s t sp rze­
czny z  n a tu rą  i rzeczy w is to śc ią  sw ego  p rzeznaczenia . 
W ielki gm ach n iegdyś z a m e k , park  dosyć gustow ny , 
o g ró d , budynki w  których  słychać i w idać k u ź n ię , i 
fabryki, w szy s tk o  to  zw ias tu je  ja k ą ś  w ielką insty tucyę , 
w  której nauk i n a  w y ż sz ą  ska lę  akadem iczną zapew ne 
s ą  w ykładane. Ale b liższy  przegląd od  razu  w y p ro w a­
dza z  b łędu  zw iedzającego . W  Grignon nie k sz ta łcą  
m łodzież na uczonych a g ro n o m ó w , ale p raktycznych 
rolników . C ały  w ew nętrzny  uk ład  rzeczy  i rozk ład  sy ­
stem atyczny  nauk  sk ierow any  je s t  do poży tku  i z a s to ­
sow an ia  a  nie do ja ło w e j teoryi. Z ak ład  m ieści w so ­
bie około  70ciu  uczn iów  oprócz odpow iedniej liczby 
urzędników , repe ty to rów , profesorów  i t. d. U czniow ie 
przyjm ow ani s ą  albo w  sku tek  z łożonego  exam inu a l-  
boliteś po przedstaw ieniu  św iadectw a odpow iedniego j a ­
ko nauki g im nazyalne ukończyli. K u rs  je s t  trzyletni. 
O pięta  7 0 0  franków  od uczn ia  ro czn ie , je s t  to nader 
um iarkow ane w ynagrodzenie jeżeli zw ażym y, i e  w  niej 
objęte je s t  bardzo p rzyzw o ite  u trzym anie . U czniów  P o ­
laków  zasta liśm y  8m iu  oprócz tego je s t  kilku urzędni­
kam i. U przejm ej gościnności tej kolonii rodaków  w i- 
nienem dokładne obejrzenie zak ład u . K urs teoretyczny 
je s t  tylko jeden  dziennie. P rofesor p rzyby ły  z P ary ża  
czy ta z katedry  ja k  w  uniw ersytecie. O dczyt trw a  zw y ­
kle półtory  godziny . U czniow ie rob ią no ta tk i, poczym  
profesor od jeżdża a  p rzyw iązani do za k ła d u  repetyto- 
row ie (zw y k le  po ukończeniu  sz k o ły  centralnej na  tę  
posadę p rzeznaczam ) dopełniają w y k ła d u , s łu ch a ją  u- 
czniów  p rzekenyw ając się  czy dobrze rzecz pojęli. 
Przedm ioty  w ykładane, s ą  w  śc isłym  s to su n k u  z n au k ą  
agronom iczną. W szelkie inne lekcye ja k  np. ję zy k ó w , 
m uzyki i t. p., jeżeliby życzeniem  było  uczn iów  n aby ­
w ać, m u sz ą  w łasnym  kosztem  i w  godzinach w olnych 
pobierać. G łów nym  celem i staraniem  szczególnym  w ła­
dzy je s t  p rak tyczna instrukeya. W  dw óch zak resach  i 
w odm ienny sposób  nabyw ają jć j uczniow ie. Je s t c z ę ić  
g runtów  oddzielnie przeznaczona na d o św iadczen ia , i 
folw ark kilkadziesią t hektolitrów  przestrzen i m ający , k tó ­
rego tx p io a ta cy ą  utilitarną za jm ują  się . W ładza  u ży w a 
w  nim do dozoru  i k ierunku kolejno elew ów . U cznio­

wie p ierw sso letn i zaezy n ają  k u rs  praktyczny od n a j­
drobniejszych  szczegó łów , przechodzą stopniow o w sze l­
kie szczeb le  hierarchii folw arcznćj. Z daw ałoby  się  że  
te  żmudne^ i m ęczące zatrudnien ia z ro d zą  niejaki w strę t 
w m łodzieży  n ienaw ykłćj do ręcznej p racy? B ynajm niej. 
W idziałem  bardzo  w ykw intnych m łokosów  a n a i łe t  i 
pow ażniejszych  ludzi z  ocho tą  czyszczących  k row y , 
napaw ających  k o n ie , lub  k rzą ta jących  się  koło drobiu  
i nierogacizny. P ra w d a  że  ła tw o  nie tylko zachęcić ale 
przyw iązać się  do in w e n ta rz a , k tórego każden exem ­
plars je s t  w yborow y. j e8t  na  folw arku 7 0  krów  n a j-  
w yborniej u trzym yw anych . Z n a jd z ie sz  tam  holenderki, 
S zw ajcark i, b re to n k i, a y r ,  szkockie m ałe k ró w k i, nie 
znalazłem  tylko żu ław sk ic h . N ierogacizna rasy  czysto  
angielskiej. Istne połcie s łon iny  ży jące ale praw ie nie­
ruchome. C zterdzieści m acior rodnych i licznie rodnych. 
P rosie tylko co o d essan e  p łacono  w  wigilię naszego 
pobytu po 3 0  franków . N ierogaciznie d r ją  zupę z  k a r­
tofli, m ąki i końsk iego  m ięsa  w  osobnym  aparacie go­
tow aną .

O wce rasy  angielskićj, w c in a  g ru b a  ale nab ita , budo ­
w a ciała ogrom na. S kopy  olbrzym ie. S łow em  drób, 
konie robocze, p sy  naw et fo lw arczne w szy s tk o  odzna­
cza się  doborem, w yborem  i p o ży tk iem . Zw iedziliśm y 
tak że  sk ład  m achin i w a rsz ta ty  ta k  now o budujących 
się  ja k o  przerabianych narzędzi. Z ak ład  w Grignon cią ­
gle pracuje nad  ulepszeniem  lub w ypróbow aniem  na­
rzęd z i rolniczych.

Jestem  bardzo nieufny pozorow i w szelk iego  ro lnicze­
go w ynalazku . N ieprzyjm uję nigdy now ości tylko po 
je j dokładnem  w ypróbow aniu . Z d aje  mi się  je d n ak , iż 
p ług  o dw óch lem ieszach ciągniony p rzez cztery  dziel­
ne konie i odkładający  na raz  jeden dw ie po tężne sk i­
by należy do rzędu  tych w ynalazków , k tórym  nasz  rol­
nik pogardzać niepow inien *)• W idziałem  go w  z a s to ­
sow an iu . K ierow ał nim z  ła tw o śc ią  jeden parobek . Je s t 
znaczna oszczędność  siły  i k o sz tu  a  zy sk  oczyw isty  
w  sym etry i up raw y . Mnićj by łbym  sk łonny  do p rzy ję . 
cia m achiny parow ej p rzenośnej o sile dw óch k o n i, z a  
k tó rej jed n ak  p rak tyczność uczniow ie m i zaręczali. C óż 
to  je d n a k  za  ryzyko  u  n a s  dopuśc ić  ognisko z  za rzą ' 
cem i w ęglam i do gum ien pełnych  sło m y !

U czniow ie dw óch la t o sta tn ich  m eją  sw o je  w ydziały  
i n ad zo ru ją  m łodszych. W ieczorem  w szy sey  zebran i do 
raportu  u dyrektora s łuchają  r a d ,  rob ią uw agi i z a p y ­
tan ia  , ko repetu ją  całodzienną p racę i odbierają roz­
k azy  na dzień następny .

D ozór nad uczniam i i polieya w ew nętrzna je s t  tym 
ezem być pow inna w  podobnym  z a k łid z ie . J e s t  to  oj­
cow ska  p ieczołow itość po łączona  z  w yrozum ia łą  s u ­
row ością .

C esarstw o  opuścili onegdaj P a ry ż  w raz  z  c e sa rre w i-  
czem  i przenieśli s ię  do  C om piegne , gdzią ju ż  rozpo ­
częły  się  łow y jesienne . K olejno zap roszen i goście z a ­
ludniać będą rezydencyą m onarszą . D am y zap roszone 
m u szą  robić dobry za p a s  toalet. T rz y  razy  na dzień 
takow e zm ien!ać  program at w ym aga. D w a razy  jedne­
go stro ju  p rzyw dziać  zw ycza j niepozw nla. Co za  bło­
ga chw ila dla hand lu !

Z  bardzo  pew nego źród ła  je s t  mi w iadom o, iż pan 
Thouvenel am basado r francuski w K onstantynopolu m iał 
polecone o św iadczyć w ysokićj Porcie, ie  C esarz w sze l­
k ą  dystynkcyę ja k a  będzie uczyniona księciu Joinville 
s a  osobiście sobie przyjem ną uzna. S ą zą  iz ta w zglę­
dność dla członka rodziny, z  k tórą się  esarz  N apo­
leon surow o  obszedł, w ypływ a z  pam ięci sięgającej je - 
szczc  epoki przyw iezienia zw łok  C esarza N apoleona I 
do F ra n cy i, co ja k  w iadom o dokonał k s ią żę  Joinville.

W  p rzeszły  p iątek prefekt policyi ro zp o c zą ł kam p a­
nią przeciw  tak  nazw anym  kuhsierom  b u rso w y m  (cou- 
lissier), czyli przeciw  m ałej g iełdzie. Co dzień rano  od 
12tej do ls z ć j ,  a  w ieczorem  oo 8m ćj do lO te j zbierali 
się  licznie spekulanci na  bu lw arze  de 1’O p tra  i robili 
interesa giełdow e zupełn ie  ta k  sam o  ja k  w  gm achu

* ) Jui buduj, plug O trzech lemieszach.
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W strzym any p rz y j,ż n ią  przeciągnąłem  mój pobyt 
w Bad B adem e, i m iałem  sposobność  w patrzenia się 
W to życie sw o b o d n e , rozta rgn ione, m arnotraw iące czas 

pieniądze, a  ośw iecone i ogrzane ciepłem  jesieni n sd -  
f*hskiśj, w  to życie k tóre tam  p rzebyw ający  cudzoziem cy 
P łd ią . P óki trw a  pogoda jedni p o zo s ta ją  tam  dla za- 
&®*y, d rudzy  dla kuraeyi w inogronow ój. W  tćj chwili 
dolina B ad tn sk a  m oże najprzy jem niejsza , gdyż ju ż  ciżby 
ni*m a, a  je s t  je szcze  liczne a  naw et św ietne tow ar y- 
8two. K to za ś  chce uży w ać  tylko spokojnożci, poić się 
°*yw czćm  pow ietrzem  lub karm ić w inną ja g o d ą ,  ten 
* ła tw ością  m oże się  odosobnić i p rzebyw ać tam  nie­
s t r z e ż o n y .  W  tśm  życiu  brdeńsk ićm  u w ażać  m ożesz 
te sam e zg o rsz en ia , z b y tk i, w y s tę p k i, k tórych  u  in ­

nych zak ładów  w ód i gry d o strzeg asz , lecz tu  s ą  one 
p rzyzw o itszą  pow ierzchow nością pokryte, i choć nie s ą  
m niej szkodliw e nie tyle raż ą  i oburza ją zachow u jąc je ­
szcze w styd  ja k iś . Z aprzeszły  tydzień ożyw iony  zosta ł 
zabaw am i urządzonem i przez B enazata i p rzez niego 
wyprav. ionem i, na  k tóre gości badeńskich a  w ięc n ie­

ja k o  sw oich  za p ra sz a ł. T o  je s t balem  . koncertem  u- 
sw ietnionym  śliczną e rą  na skrzypcach S ivorego , i ło ­
wam i. D w a p ierw sze festyny odbyły się w  now ych s a ­
lo n a ch , w  których dobry sm ak i przepych w ysilił się 
aby  je  godnem i królew skich pałaców  uczym c. Salon 
nasw an y  sa lą  L udw ika X IV  w art je s t tćj nazw y. W ielki 
król by łby  chętnie w  W ersalu  go umieścił. W  tych  s a ­
lonach oprócz licznych w spaniałych ozdób zna jdu jesz  i 
w o do try sk i, i cień drzew  palm ow ych, zieloność i b a r­
w y najrzadszych  k rzew ów  i kw iatów .

Obok zak ład u  p. B enazeta założyły  najm odniejsze 
panie klub d a m , do którego m ężczyźni n a  w ieczorne 
herbaty zap raszan i b y w a ją . W  nim  hrabina K a. daw na 
m ieszkanka W a rsza w y  zw ykle czas letni p rzebyw ająca 
w Badenie a  zim ow y w  P a ry ż u , rów nie trw ającym  u-

giełdow ym , tylko ciszćj. Operacye te  o p arte  li ty lko  na 
dobrej w ie rze , nie m ające żadnego ani p raw n eg o  po- 
p trc ia , an i opieki, ani ręko jm i, odbyw ały  s ię  je d n ak  
na d u żą  s k a lę , często  na w iększą niż u rzęd o w n ie . 
Ma się rozum ieć, że  by ły  to tranzakeye ty lko te rm ino ­
w e (rł terme)  czyli gra. Papiery nie cenione ( n o n  
cotes') n a  wielkiej g ie łdz ie , negocyow ały s ię  z a  g o ­
tów kę na bu lw arze O pery. Na ten targ ekstrau rzędow y, 
na  ten  zak ład  gry, uderzy ł prefekt policyi, rep rezen to ­
w any  p rzez k ilkudziesią t polieyantów . Ajenci policyi 
w zbronili nietylko zb ieran ia s ię ,  ale i tranzakcy i, bo 
kupu jących  ścigali a ż  do pobliskich kaw iarń . W ielki 
popłoch m iędzy spekulan tam i. R eklam acye bezow ocne 
do w ładzy , narzekan ia  i k rzyk i, n ic nie pom ogły. W ła­
dza m a niezachw iane postanow ienie p rzeszkodzenia o 
ile m ożna grze . __________

IParyś 2 1  października.
Y. O sta tn ie p o c z ty 'z  Indyj nie p rzyw iozły  nic now e­

g o ,  a  tylko w yszczególn iły  rzeczy  j u i  w iadom e. Ja k  
w spom niałem  ju ż  p o p rzed n io , sir Colin Cam pbell is to ­
tnie m iał zatarg i z  jeneralnym  rząd cą  Indyj lordem  
Cannig, k tórem u publicznie o św iadczy ł, że  n ie przyjm ie 
żadnych  jego  ro zk a zó w , tyczących  się  w ładzy  nad  
w ojskiem . P rzy tćm  z a g ro z ił, ź s  w razie dalszego  opo­
ru  ze  strony  lorda C anninga, odpłynie napow ró t do Anglii. 
Na tak ie dictum  acerbum  trzeba  się  by ło  zgodzić . Od­
tąd  rzeczy  b io rą ob ro t coraz lepszy  i le p i§  w różący. 
Morning-P ost p o w tarza  w iarę pow szechnie k rąż ącą  
w  L ondynie, ż e  około  15 w rześn ia Delhi będą w  ręku  
A nglików . K orespondencye Timesa ( 1 7  b. m .)  tw ie r­
d z ą ,  że  pod ług  osta tn ich  rachub  pod Delhi by ło  oble­
gającego w o jska  9 7 0 0  (A nglików  ty lko  4 6 0 0 ) ,  i ż e  
ju ż  podkopano się aż  do row u  tw ierdzy . R e sz ta  ko- 
respondencyi zapełn iona g łów nie op isam i ow ćj okro - 
pnąj rzezi w  K a w n p o re , co do tąd  p rze raża  rzuconym  
postrachem , a  o której p isa łem  n ieraz .

C esarstw o  w  C om piegne upo low ali w czorąj je len ia . 
W  P a ry ż u  je sz c z e  p u s tk i ,  a  c i ,  k tó rych  nie zą jm d ją  
ani Indye, an i R um unia, w iele m ów ią o skandalu  obu­
dzonym  przez proces ko lm arsk i {Kani Rhin).

Oto o  co Tzeci idzie. W  czasie  osta tn ich  w yborów  
p. Ju les  Migeon p rzek rćskow ał 7 0 0 0  g łosam i rządo ­
w ego kandyda ta  do Izby  p raw odaw czćj (c o rp s  lćg isla tif). 
T e raz  cesarsk i p rokura to r w y toczy ł sp raw ę  przed try ­
b unał Police correctionnelle dow odząc, że J. Migeon 
nie m oże za s ia d ać  w  tśj Izbie dla rozm aitych przyczyn, 
ja k o  t o : że  b y ł obranym  w  sk u tek  nielegalnych in tryg 
i paszkw ilów  g ło szonych  i m ów ionych n a  rz ą d  i je g o  
a jen tó w ; ż e ,  ab y  za skarb ić  sob ie  w o ta , s tra s z y ł i ł a ­
dził w o tu jących , jednym  obiecu jąc m ie jsca  rzą d o w e  
innym  g rożąc odebraniem  posad y  e tc .;  t e  n o s ił k rzy ż  
legii honorow ćj i inne, n iem ąjąc p raw a  do teg o - i e  
g rub ijańsko  się  obszed ł z  m erem  i żandarm am i. Ale co 
je szcze  d z iw n i* , to że  p ro k u ra to r ce sa rsk i dow odząc 
p. Migeon, że  je s t  złym  m ężem  i n ieczu łym  synem , za rżuca  
że p rzegrał n a  g iełdzie zn aczn e  p ie n iąd z e ' W  so raw ia

t S ^ ^ S k  w T 0 k8ież8’ cd" obSS%
m  , 1 W1«sn >acy. S p ra w a  ju ż  odesłana 

w yrok  y u n a *u- W szy s tk ich  oczy  zw rócone na

unniim tu  ro z trz ą sa ć  czy  isto tn ie p . Migeon
w inien  albo  m e. O burzenie publiczności parysk iśj idzie 
s t ą d ,  £e p ro k u ra to r cesa rsk i o sk a rża  p. Migeon o to, 
co rzą d  ce sa rsk i i jeg o  zw olennicy sam i robią i robili 
co dzień . Ileż to  nag łych zbogaceń się  na  giełdzie liczą 
stronn icy  obecnego s tan u  F ra n cy i!  Z  ta  chyba różn icą , 
ż e  quod licet Jovi non licet boti. Nie w iadom o s a  
czem  to  s ię  w szy s tk o  skończy , lecz naw et p rzy jacie le 
B onapartych  p rz y z n a ją , i i  proces ten zag ajo n y  arcy- 
n iezręczn ie , pokazu je  rząd  w  bardzo n iekorzystoćm  
św ietle . Je s t to  w yraźna zem sta za  7 0 0 0  g ło só w  d a ­
nych przeciw  woli rządu. N ieprzyjaciele c ie sz ą  się .

Je szcze  now ina, o której m oże ju ż  s ły sze liśc ie . C órka 
nieodiałow anój pam ięii M ickiew icza, pan ienka 21-letn ia, 
idzie za  m ąż za  syna poety  A. G óreckiego. N ąjpoety-

. l ak  P rzy jem nością  rozum u i rozm ow y 
08 ! , Je- Z  p ierw szym  lis topada kończą się
UCen r X , i ^ °  ur,°,cze&o m ie jsc a , rozjeżdżają  się  goście 
na po iudm e, pó łnoc , w schód  i zachód, pozostaje tylko 
piękna n a tu ra , iłagodne p o w ie trze , i te ruiny stsrego 

.u  na  jednćj z  najw yższych  gór jakby  na tronie 
d jące do lin ie , i d u m ń e  na n ią spoglądające, jakby  

®wniej by ły  m ieszkaniem  orłów  kiedy dziś patrzą na 
po rusza jące s ię  w dole z  różnych krajów  drobne mro- 
™ i , n iezdolne w znieść się  w y ł r j , i które tylko na m-
*ńiie ziem skiej p o szu k u ją  za ję ć , uciech i korzyści.  ̂

Lecz nie chcę w znaw iać m oich poprzednich kazań , 
w znosić w  odcinku w aszym  kazalnicy świBckięj, *w ra- 
cam  się  w ięc m yślą  k u  piśm iennictw u n aszem u , kto- 
rćm  się  od  dw óch  m iesięcy nie zajm ow ałem . W  w y ­
cieczce mojćj s ta ra łem  się zebrać nieco o jczystych kw ia­
tów  w ypielęgnow anych ręką  pisarzy  naszych  z a  grani­
cą  p rzebyw ających . Nie mogę obfitym poszczycić  się 
plonem. —  Z darzy ło  mi się  przecież czy tać  sa ty rę  
przeciw ko kartom  do konkursu poznańsk iego  p rzezna­
c z o n ą , g ła d k im , popraw nym  w ierszem  i z  dow cipem

napisaną. U stępy w  nićj m alu jące  daw ne ojców  i dzi­
siejsze obyczaje s ą  w yborn ie  n ak reś lo n e , i znakom itą 
m ają w artość . B ędzie za p ew n e  ta  sa ty ra  najcełniąjszą 
z ty c h , k tóre s ię  o n ag ro d ę  ub iegają  i pozostanie w pi- 
Im iennictw ie naszćm . C zyta łem  także au tora Sielanki 
mroaoset, ob razek  sa ty ryczny  udram atyzow any w  for­
mie dyalogów , a w yszy d za jący  wyścigi konne, k tó rych  
się  n am ię tn o ść  co raz  więcćj w  kraju naszym  u p o w sze - 
c m a , z  m a łą  bardzo  ogó łu  korzyścią, z  w ielkim  w y­
datkiem  m a ję tn y ch , a  z  nadw erężeniam  m ienia w  nićj 
dosta tn ich , a  chcących bogaczów  udaw ać i naś lad o w ać, 
f e n  ob razek  dram atyczny przeznaczony je s t  do karbo- 
ny k rakow sk iego  T ow arzystw a n aukow ego , a  w ięc do 
P am ię tn ik a , k tóry  na korzyść b u dow y  dom u T o w arzy ­
s tw a  m a w  tym  roku w yjść  z  d ru k u . S cena w  nim  
w W arszaw ie , i p rzedstaw ia w ypadek , k tóry  s ię  za p e ­
w ne ju ż  nie raz zdarzy ł i je s z c z e  nie raz  pow tórzy . 
W  L ipsku  u B obrow icza w y sz ło  kilka now ych prac 
literackich polskich. W sp o m n ę  o tłum aczeniu  białym  
w ierszem  trag ed y i, k tó ra  w  Niem czech wielki rozgłos 
zy skała  Szermierza % Rawenny. P an  W ładysław
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cznirjszn strona tego z d a r z e n i a  jest to, iepanu młodemu 
na im ię  Tadeusz, i że mówią, ii  ojciec Antoni,
I rzyp row adziw szy  syna do przyszłej swojej synowy, 
rzekł je j: jeżeli p^ni znajdzie w nim choć jedną z tych 
p ię tn y rh  rzeczy , któreś czytała w Panu Tadeuszu, to 
dzięki Brgu, bo mój Tadeusz znalazł juź Zosie i cze­
ka na jćj zezw olenie! Slub odbędzie się podcbno ze 
w t,m  miesiącu. To takie jest do zauważenia, i ł  dla 
icł ości obrazu, jest tu i ciocia, lecz nie podobna do 
T elim eny.

Druga now  o s tk a . Ze śmiercią akademika Quatremerc, 
irtw arta s ię  w  tute jszej szkole języków wschodnich, 
katedra n a  ję z y k  perski. Na czele kandydatów: poseł 
p e rsk i  rekom enduje a . C h o d ź k ę ,  minister Walewski 
K azim ie rsk iego , a k s ią ż ę  Napoleon p. Schtfera. Sąjtszcze 
i inn i. M inister oświecenia dotąd jeszcze nie zdecydo- 
w a t s ię ,  tru d n o  mu odmówić, trudno zgadnąć który 
z  kandydatów lepszy, gdyż prawa egzystujące dla tć, 
szko ły , n ic n ie  mówią o egzaminie pr< f.sorów. Najpe  ̂
wn.ej w ię c ,  że wola bratanka JCMości przeważy i 
Schcfer b ęd z ie  mianowanym. Mówią nawet, że pan 
K as m rsk i co fn ą ł j u ż  swoją kandydaturę. W niedosta­
tku w a ż n ie js z y th  wyp. d k ó w , i to jest coś naksztalt 
w y p ad k u .

Z apom niałem  powiedzieć że  narzeczony panny Meryi 
M ckiew iczow nej, tj- Tadeusz Górecki, jest nadwornym 
m larzem  księżne j Leuchtenbergskiej. Młoda para za­
pew ne po ś lub ie  wyjedsie do Petersburga.

R z y m  19 października.
S. D. 14 października rano Jego Swiętobłiwość od­

praw ;! nabożeństw o  w katedralnym kościele w Civita­
vecch ia , i z o s taw ił na ołtarzu z wielkiem zdumieniem 
i radością tamtejszego duchowieństwa piękny kielich 
m śtc rn ć j roboty, za który duchowieństwo dzięki mu 
następn ie  składało. Z katedralnego kościoła udał s ę do 
szp ita lu  w ojskow ego  i cywilnego Bonifratrów, gdzie po­
cieszy w szy  swoją przytomnością chorych tam się le­
czących , przem ów ił łaskawie do osób należących do 
tego dobroczynnego zakładu. Zwiedził także szpital 
francuski, gdzie był przyjęty przez jenerała Goyon do- 
w ódzcę w o jsk  francuskich, wracającego na Civitavec­
chia s N eapolu , dokąd jeździł z ważną dyplomatyczną 
missyą. Z.amtąd wstąpi! do Conservatorio miejskiego 
(dom u  ochrony) i do szkół dziewcząt zostających pod 
zarząd;m sióstr Najdroższej krwi, gdzie znajdował się 
na po p is i: szkolnym i najzdolniąjsze panienki nago dził 
darem pięknych kamei. Był także w szpitalu żeńskim 
ja to  też  w  nowym kościele wystawionym na cześć 
Niepokalanego Poczęcia przez 0 0 . Kapucynów. Wró­
ciwszy do swego pomieszkania wśród nadzwyczajnego 
nacisku ludności bieżącćj wszędzie za nim, Ojciec ś. 
przypatrywał się z balkonu igrzyskom morskim. Przez 
ten csss prjybyl do Civtavecihia JE. książę kardynał 
Altieri kamerling kościoła, który opuści umyślnie za- 
m»k sw ój Oriolo gdzie bawi przez czas wakacyj, aby 
powitać Papieża; a o 4ćj po południu Ojciec i .  w je­
go i w kardynała Ugoliniego towarzystwie, mając także 
przy sebie dwór cały, był obecnym położeniu pier­
wszego kamienia nowej kolei źelainćj, i ceremonii 
religijnćj odbytej z tego powodu. Za powrotem do pa­
łacu dtle;ata dawał posłuchanie wielu osobom z mia­
sta i z okolic, przypusz zając je  takie do pocałunku 
stóp. Łódź na której Ojciec ś. d. 14 wieczór woził 
się na oglądanie wspaniałego portowego oświetlenia, 
miała za wioślarzy dwunastu kapitanów statków będą­
cych podówczas w porcie Civitrvecchia.

D. 15 peżdzinn.ka odprawiwszy mszą ś. w kaplicy 
pełacowej delegata, Papież dawał szczególne posłu­
chanie JE. kardynałowi de Villecourt przybyłemu z Ge­
nui po wielkiej nawalności morskićj.

D nia tegoż w yjechał do Corneto, gdzie go przyjmo­
wali biskup dyecezalny biskup z Begnorca, monsignor 
Q uagba , sekretarz kongregacyi soboru, delegaci apostol­
scy z G.vitavecchia i z Viterbo, tudzież duchowieństwo 
m .e jsk ie , w ładze  rządowe i municypalne. Ulice były 
p ięknie p rzystro jone  i pełne ludu dającego znaki naj­
w iększej czci i radość. Przyjąwszy błogosławieństwo 
Przenaiśw. Sakramentu w katedralnym kościele Ojciec 
ś . u d a w a ł s ię  do ratusza, kiedy g0 spotkał orszak 
dziatek  b a ł o  ( dzianych i niosących rószczki oliwne,1 
który  potem  postępował przed Ojcem ś śpiewając

słsst* ug*
s r a  udał s ę  do sz p ita lu ; a  z e w sz ą d  z  oku  
kw iaty  w koło  n ie g o , i radośne  ro s lfg a ły  się o* y • 
P rzy szed łszy  cieszył iho rych  i z o s taw ił w ie.e i a m ą -  
tek  sw ojej dobroczynności i m iłosierdzia. Z w :e(Z !i ««

lej połączone ze sobą klasztory panien Passyonistek i 
Benedyktynek, gdzie zgromadzonym siostrom dawał tkli­
wą neukę około drogi wiodącej ku zupełniejszej coraz 
doskonałości. Pozwolił też wszystkim ucałować swoje 
stopy, co podobnież dozwolonem zostało siostrom mi­
łosierdzia i wielu paniom miasta. Udawszy się ztamtąd 
do biskupiego pomieszkania, w godzinach popołudnio­
wych zwiedzał żupy solne i oglądał z osobna wszyst­
kie części tego zakładu, jako też nową machinę pa­
rową od niedawnego crasu działającą; gdz e go przyj­
mował także kardynał Altieri, przybyły tam na statku 
kościelnym „Tyber“ rezem ze sitabem francuskim i 
z muzyką wojskową. Po długiem oglądamu solnego 
zakładu, Jego Świątobliwość chciał korzystać z pogody 
i ciszy morskićj, i przeto wsiadł na tenże parowiec, 
którym wrócił do Civitavecchia przy salwach portowej 
artyleryi, i był witanym wysiadając przez kardynała 
Ugoliniego opiekuna mi* sta.

Zeszyt 18ty peryodycznego pisma wychodzącego 
w Rzymie pod tytułem Istmo di Suez zawiera nastę­
pujące przedmioty:

O interesach Anglii w przekopaniu międzymorza su- 
ezkiego. Skutki postępowania lords Palmerstona na o- 
pinii f r a n c u s k ić j .  Przywiązanie lorda Palmerstona do ca- 
łi ści Turcyf, czyli po Perimie Gedda. Teleg af podmor­
ski śródziemny La Revue des deux Mondcs i Bosfor

rządzeniem korporacyjnego życia gmin. Zdaniem a u - ! powodem dzisiejszej kryzys. Obliczono, że Francya 
tora, z projektów juź w y p raco w an y ch , ta ostatnie cd  r. i852  zalaną została 6000 milionami franków  
polegają na takiem zapatrywaniu s ię , iż życie ko r- j nowych papierów. Nie wchodząc w sprawdzenie tój 
poracyjne gmin musi nietylko doznawać opieki L-eyfry, to tylko wymienię co Austrya wydała w ty ’ 
poparcia, lecz że mu należy zostawić o ile tylko j samym przeciągu czasu. Ponieważ Austrya san. 
się d a , wolne pole, i że właśnie dla tego s tan o -; małą tylko część tych wartości skonsumowała, prze- 
wisko *i prawa większej posiadłości nieruchomej \ to musiała głównie zwrócić się ku zagranicy, gdzie 
w gminie i po za gminą należycie uwzględuionemi od dawna nawyknięto zarabiać wiele na papierach

austryackich i takowe zawsze chętnie nabywano. 
Najnowsze jednak poj wy na giełdzie wiedeńskiej

być muszą. . . .
„W trzecim rozdziale jest o kwestyi językowój. 

Sądzimy (Gaz. frankfurcka') że rząd cesarski w tern 
co przedsiębierze, ściśle baczy na względy, na ja­
kie zasługuje n> rodowość madziarska. Inne rządy 
np. duński, mogłyby tu wzór dla siebie czerpać, 
jakkolwiek od tego ostatniego bardzićj jeszcze wy­
magać m ożna, aby w miejsce języka, któremu Da­
nia zawdzięcza całe swoje wykształcenie, nie pod­
stawiano przemocą innego, któregosobecność jest li­
cha, a przyszłość żadna.

„Czwarty rozdział traktuje o wychowaniu ludu, 
a w ustępach swoich, o szkołach dla ludu, o szko­
łach technicznych, kupieckich i realnych tudzież go­
spodarczych i o giinnazyach, a wykazuje on , jak 
wiele i nadzwycz-jnych rzeczy stało się w tak kró­
tkim czasie w zakresie wychowania młodzieży.

Piąty rozdział poświęcony jest zakładom miło-
Stiezu. Daily News i Bosfor Suezu. Nuwy mat dany, siernym, i zdaje sprawę o zakładach ubóstwa i do- 
lordowi Palmerst nowi i panu Stephensun. Przegląd prasy broczynaości, o szpitalach, domach sierot, zakładach
włoskiej. Adres p. da L;sseps do kongresu rolniczego 
Vogherskiego. Roznatośc. Przegląd prasy zagranicznej. 
Kolegia, konwikta handlowe w Genui.

C z y t a ł e m  list pani Ristori z Mrdrytu pisany, gdzie 
sławna artystka opowiada jek w ciągu granej przez 
nią Medei w przytomności królewskićj rodziny, przy­
szli ją  tł*g«ć aby uratowa’a od śmierci młodego woj­
skowego który porw.«ł się b y ł  zbrojną ręką na kapi­
tana czy też pułkownika swego za to , iz ®l- wyciął 
policzek. Miał cn być niebawem rozstrzelanym. Pani 
Ristori po drugim akcie niezmieniając nawet stroju, pro­
siła o posłuchanie u królowej, które jej natychmiast 
zostało udzieknem, a wszcdłsiy do królewskiej loży 
padła do nóg Izabelli II wzruszonćj jeszcze jej grą tak 
znakomitą. Słowem, po usilcem błagmiu, Jej K. Mość 
przystała na skasowanie sądowego wyroku i darowała 
życie młodemu wojskowemu na prośbę sławnej artyst­
ki; a gdy nu  tę dtbrą nowinę przyniesiono, klęczał 
juź prztd krpucynem i odprawiał przedśmiertną spo­
wiedź, a zf.kapturzone bractwo czarnych pokutników,

dla chorych i obłąkanych itp,
„W rozdziała szóstym jest mowa o domach kary 

wraz z aresztem śledczym; w siódmym wzmianko­
wano o służbie zdrowia, Rozdział ósmy mówi o za­
opatrywaniu wojska i koni służbowych, które da­
wniej dostarczane były z W ęgier w naturze, a t8 - 
raz nabywane są przez skarb państwa; tudzież o 
funduszu Ludwika, (z którego się wychowuje mło­
dzież w naukowych zakładach wojskowych).

„W  rozdziale dziewiątym idzie rzecz o telegra­
fach i pocztach. Następnie w dziesiątym i nastę­
pnych zdanie sprawy o przedmiotach któro wyłą­
cznie należą do zakresu interesów materyalnych, 
gdyż od ich postępu zależy ludność, stan kraju, u - 
prawa ziemi, stosunki handlowe i obrotowe, pomyśl­
ność, siła i znaczenia tego królestwa.

„Stoi tam na czele (rozdział lOty i l i t y )  znie­
sienie stósunku poddańczego, zostające z r.iem w sty­
czności usamowolnicnie ziemi, podzielność i łączność 
(segregacya i koramassacya) dóbr i ustanowień e

prowadzących wecie hiszpańskiego zwyczaju złoczyń- sądów urbaryalnych. Pod tym względem uskutecz
» . . .  -i._____ • \______> : . . i   j  .  n ;AnA la in łn ia  n ias /v p .h o n ia  w iplfl w  h nrfizo  krrftk irców na stracenie, krzesało już ogień do zapalenia ża­

łobnych pochodni w więziennym przysionku. Teatr cały 
okrył panią Ristori oklaskami dochodzącemi do szału.

Skarb publiczny tutejszy musi być nader wyczerpa­
ny skoro minister skarbu podał projekt opodatkowania
podróżnych przybywających do R z>m a, i tak zamiast 
sześciu pawlów Cokołu U z«p.) które s’.q płaciło za- 
wsze za bilet pobytu, który s ę tutaj odbiera po zło­
żeniu paszportu w pałacu Monte Citorio, wszelki po­
dróżnik winien teraz płacić dwadzieścia pawlów (czyli 
20 z/p.) A vis  au lecteur.

M in ie*ski wyd*l brnie Filozofia nic Filozofię 
te b a jk a c h .  Jest ich 218. Wśród takiej liczby au­
tor trafił czasem na pomygj dość szczęśliwy, wiersz 
jego jest po większej części poprawny, lecz brak jego 
bajkom tej dramatycancści, tąj prrstety, tego wdzięku, 
tćj snsdności w opowiadaniu, które stanowią prawdzi­
wą w art' ść tego rodzaju utworów. _  Wyszedł także 
w Lipsku u Weng!*rfl Obrazek poznański pani Wil- 
końskiej przypisany Lucyanowi Siemińskiemu, i nie­
jako na jego wezwanie skreślony, u  m® wr innćm miej­
scu może pomówiemy.

Rodacy wracający z Ostendy, opowiadali mi, ile im 
pociechy i pokrzepienia duchownego przyniósł pobyt 
tsmże dwóch znakomitych kaznodziei naszych księdza 
Kajsiewicza i księdza Jełowickifgo. Oba często zasilali 
k h  słowem Borem. Jedno szczególniej kazanie pier- 
wssego silnie poruszyło słuchaczy i długotrwałe w ich 
pamięci zostawiło wrażenie. Przebywała tam takie Deo- 
t y r n a  w rą  7 swym zacnym «j.em i na dwóih czy trzech 
z * b r s n i a t h  dała się słyszeć w improwizacyacb. Do je­
dnej podany miał® I*™8* Prze* X- Jełowickiego i  czwar­

W iedeń 26 października. Gaz. Wiedeńska po­
twierdza podanie dawniejsze dzienników, iż hr. Buol 
minister apraw zagranicznych ukończył kuracyę 
w Karlsbadzie z bardzo pomyślnym skutkiem, i u - 
daje się do Drezna na dni kilka, poczem w tym je ­
szcze tygodniu powróci do Wiednia.

—  Frankf. Post Ztg taki daje rozbiór broszurki 
wyszłój świeżo w Wiedniu bezimiennie i bez ozna­
czenia drnkarni p. n. „Rzut oka ua ostatni peryod 
rozwoju W ęgier, a przypisywanój jednemu z naj­
wyższych ludzi stanu w Austryi, który czynny miał 
udział w obecnem urządzenia monarchii.

„Pisemko to liczące 87 stron— mówi pomieniona 
g8Zeta— dzieli się na 14 rozdziałów. Wstępny zaj­
muje się zmienionein położeniem W ęgier do ogółu 
państwa; drugi organizmem politycznym. Udowo­
dniono w nim, że organizm ten w istocie polega 
na dawniejszym podziale terytoryalnym, który za­
trzymany został. Reprezentacya krajowa jest w tój 
chwili przedmiotem ważnych narad. Zarysy jćj na­
znaczone były w patencie z d. 3 Igo grudnia 1851 
i cd nich nie będzie odstąpiorem. Stanowią one e - 
pokę nieuniknionego lecz dobroczynnego zerwania 
® przeszłością, gdy według § 35 ze szlachty dzie­
dzicznej, z właścicieli większych i mniejszych po­
siadłości ziemskich i z przemysłowców utworzene 
być mają korporacye obradujące, a tern samem sta­
nowić będą prawdziwą reprezentację wszystkich in­
teresów. Zarazem uznanem zostało, że wprowadze- 
1116 u V ? Cie rePrezentacyi krajowój wyprzedzonem 
ma y innym prawodawczym krokiem, to je s t u -

niono istotnie niesłychanie wiels w bardzo krótkim 
przeciągu czasu. Do ozego w innych krajach po­
trzeba było wielu dziesiątków la t, to uskuteczniono 
w W ęgrzech w czterech latach, wprawdzie z wiel- 
kiemi wysileniami i z wielką pomocą administracyi 
państw a, ale też  położono tyin sposobem podwalmy 
de w ielkiego nieuniknionego rozw oju w tworzeniu 
się wolnego stanu włościańskiego i wyswobodzeniu 
własności ziemskiej z pod wszelkich wię?ów, tu­
dzież w oelu zadosyć uczynienia warunkom kredytu 
ziemskiego.

„Idą potem (rozdział 12ty) przedstawienia tego 
co w zakresie budowy kolei żelaznych, dróg i ro ­
bót wodnych juź wykonano, przedsiębrana lub wkró­
tce zamierzono.

Rozdział trzynasty nadmienia o działalności rzą- 
d u \v  prawodawczym względzie, aby podźwig ąć i 
dać opiekę leśnictwu, poprzeć górnictwo i ulepszyć 
chów koni i ich tresowanie.

„Rozdriał czternasty wykazuje na jednój gałęzi 
zawodu rolniczego, na uprawie tytoniu, do jakiego 
stopnia dojść mogą stosunki rolnicze w królestwie 
Węgierskiero, i krajach niegdyś do W ęgier należą­
cych. Następrie wzmianka jest o stosunkach kredy­
towych, a jako uzupełnienie o katastrze krajowym, 
zabezpieczeniach, oswobodzeniu Dunaju i korzystnych 
skutkach kas oszczędności.

„W końcu powiedziano kilka słów o konkordacie, 
jako podstawie moralnego rozwijania, nadmieniając, 
że przez to nic nowego nie zaprowadzono w W ę­
grzech, tylko, że to co istniało w kościele i pań­
stwie, otrzymało uroczystą sankcyę. Prawo o mał­
żeństwie ogłoszone w skutku konkordatu dla całe­
go państwa wyrosło zupełnie z łona Węgier i da­
wno już tam istniało.“

— Korespondent wiedeński do Zett tak pisze o 
papierach austryackich:

Riecz to jak świat stara , z - niemożna na czło­
wieka wtęcćj naładować, niż uniesie, a przecież nikt 
bardziej przeciw tej maksymie me zgrzeszył, co naj­
zdolniejsi finansiści, którzy nas w ciągu lat ostatnich 
uszczęśliwili większą masą papierów, niżeli strawić 
je możemy. Ten błąd finansistów jest pierwszym

dowodzą, że tu , tak jak w Paryżu, nazbyt wiele 
stworzono wartości i że trzeba naprzód znieść wię~ 
kszą ich część, zanim proces trawienia pójdzie na­
turalną drogą. Krótki wykaz wartości natworzenycb 
od r. 1852, będzie tu na swojem miejscu. OJdzie- 
lamy tu papiery państwa od przedsiębiorstw akcyj­
nych i otrzymujemy następujący rezultat: r. 1852- 
Pożyczki w srebrz", zagraniczna, w wartości 35 mi­
lionów złr.; pożyczka dobrowolna na giełdzie wie- 
dcń3kiój subskrybowana 80 milionów, r. 1854. Po­
życzka w srebrze, zagraniczna 30 mil. Pożyczka lo­
teryjne, 4-procentowa 30 milionów. Pożyczka naro­
dowa w srebrze oprocentowana 500 milionów. Do 
rzędu papierów pańitwa liczyć musimy po części 
obligacye indf mnizacyjne, lubo takowe niezależne są 
od kredytu państwa. Summa tych obligacyj wynosi 
550 milionów. Wartość imienna wymienionych pa­
pierów wynosi przeto 1225 mil. złr., przyczem je ­
dnak nadmienić trzeba , że tak obligacye indemni- 
zacyjne, jako i pożyczka narodowa są częścią w rę­
kach stałych, z których nie wychodzą na targ- 
Wszelako fakt jest istotny, że cyfra wartości na- 
tworzonych wraz z niowniesionemi jeszeze ratami 
pożyczki narodowój rzeczywiście czyni 1225 mil- 
złr. Przejdźmy do akcyj od tego czasu w cbieg pu­
szczonych: r. 1853 emisya 51,000 nowych akcyj 
bankowych na 39 mil. złr., 7710 nowych akcyj ko­
lei północnych 8 mil. złr.; r. 1854 emisya 8000 
akcyj koki północnćj 8 mil. złr. 1855 emisya
400.000 akcyj kolei rządowych 80 mil. z łr., obli­
gacye pierwszćj emisyi 40 mil. złr., ostatnie zgro­
madzenie widne na nowo uchwtl.ło ernisyę 32 mi­
lionów; ern sya 50 000 nowych akcyj bankowych 
35 mil. złr., 300,000 a kryj kredytowych 60 mil. złr- 
r. 1856 emisya 325,000 akcyj kolei zachodniój 65 
mil. złr. (z tego jednak na ostatoiem walnóm ze­
braniu wykreślono 15 mil.), 300,000 akcyj kolei 
lombardzkiej, 60 mil. złr. 75,000 kolei pardubickiój 
15 mil. złr. 200,000 akcyj kolei uadcisańskićj 40 mil*
300.000 akcyj kolei wschodniej 60 mil. złr. Nie­
znane nam są cyfry 13ój emisyi akcyj żeglugi da- 
najskiej, tudzież obligacye skcyj lombardzkich; mi­
mo tego kap:ta ł akcyjny wartości natworzonych od 
r. 1852 wynosi 500 mil. złr. Auitrya przeto p<j 
Francyi je s t największym producentem  papierów 1 
puściła na ta rg  przeszło za 1700 mil. złr. nowych 
wartości. Z tych papierów akcye kredytowe i akcys 
kolei rządowych rozpowszechnione były w półno­
cnych Niemczech bardzo mocno, ogromne przeto 
straty publiczność zagraniczna ponioiła na cbu ro­
dzajach tych papierów. Co się tyczy kolei półno­
cnej były one w ręku zawsze kilku domów ban­
kierskich w W iedniu, międay któremi Rothschild, 
Todesco, Schey szczególnie się odznaczają, gdy 
tymczasem akcye banku i towarzystwa żeglugi du- 
najskićj dostały się do Niemiec południowych. Wiel­
ką jest pociechą dla kapitalistów posiadających pa­
piery austryackie, że przedstawiają one po więk­
szej części przedsiębiorstwa mające byt zapewniony 
i dla tego będą zawsze odrzucać dob;e dywidendy- 
Być może, że w zawierusze giełdowej ten lub ów 
papier austryacfai bardziej jeszcze spadnie, wszelako 
w ogólności niebezpieczeństwo dla stałych posiada­
czy tych papierów nie jest bardzo wielkie, i dla tego 
mamy zupełną nadzieję, że wszystkie przedsiębior­
stwa nowszych czasów mające byt zapewniony, 
przetrwają tę kryzys.

—  Rzadki dzień by dzienniki nie donosiły z Wę­
gier o rozbojach, rabunkach i pożarach. Wyliczać 
je  wszystkie byłoby niepodobieństwem; wszeloko 
rozboje i napady zbrojną ręką przedsiębrane w tćj 
porze przez bandy, są dowodem, że nie chwilowy 
niedostatek i nędza uzbraja bandy łupieżców. Wpra­
wdzie w wielu komitatach istnieje dotąd rząd do­
raźny na rozboje, lecz mimo dość częstych wyro­
ków śmierci, liczba zbrodni nie zmniejsza się. W i- 
19 b. m. powieszono w Lugos za wyrokiem deraź' 
nym Ociu rozbójników z bandy, z którćj 3eh tylko 
wspólników uszło. Niemniój przeto z kilku miejsc 
w Węgrzech naraz donoszą o rozbojach i mordach 
połączonych z rabunkiem. W kraju tym rzads*8 
są kradzieże niż stosunkowo w innych krajach, lec*

tego prz>ka«r..na boakit g0 .Czcij ojca i matka twoją.* 
Dobra cćrka łatwo znahuja natchnienie w swej czci dla 
rodziców.

neotyma przybyła do Ostendy z wyspy Rugii do 
kąd umyślną odbyła wędrówkę dla poszukiwania śla­
dów a raczej podań miejscowych o Światówidiie. Chcia­
ła ona w lej najodleglejszej dawnej sitdńbie pogaństwa 
słowiańskiego zaczerpnąć natchmen do 8w*go poenj8tu 
o Piaście, nad którym od lat trzech blisko pracuje. Te­
go to utworu jako dzieła namys u i dłuższej pracy, 
z natężoną niecierpliwością oczekujemy.

(Dokończenie nastąpi.)

— ssjss—

Posiedzenie oddziału archeologicznego.

Na posiedzeniu oddziału archeologii i sztuk pięknych 
°- k. Towarzystwa Naukowego w dniu 20 października 
b. r. odbytem, rozprawiano o porządku w jakim wize­
runki biskupów krakowskich w krużgankach klasztoru

0 0 . Francisikanów w Krakowie (przes Towarzystwo 
Naukowe powiększaj części odnowione) i jakie napisy 
przydane być mają, gdzie ich oriuuje, zgodzono się 
iżby zawieszenie o ile się da w por^ądlu chonologi- 
cznym nastąpiło. , t ,

To przecież nie może byc w zupełności wykonanem, 
bo znaczna część portretów jest tego rodzeju, iż z miej­
sca, które obecnie zajmują ruszyć się nie dadzą. Gdy 
z znacznego pocztu biskupów krakowskich w krużgan­
kach jedyni* wizerunki 26ciu sifl dochowały, zgodzo­
no się aby udać się do rodzin, których biskupi niema- 
jący jeszcze wizerunku byli członkami, * p roźbą, czy- 
liby nie chcieli tego pięknego szeregu nadesłaniem od­
powiednich obrazów dopełnić. Nie płonną ma oddział 
nadiieję pozyskania portretów biskupów: Turskiego, 
Gawrońskiego, Woronicza i Skorkowskiego. Co do pod­
pisów zgodzono się na to , aby te obejmowały tylko o- 
prócz imienia i nazwiska rok urodzenia, wstąpienia na 
stolicę biskupią i rok jej opuszczenia lub śmierci.

Uchwdono dalej cflaroweć swą naukową pomoc ma­
gistratowi krakowskiemu w uporządkowaniu archiwum

miejskiego w wieśy ratuszowej złożonego. Kolega K»' 
roi Kremer, okazał przerys jego staraniem wykonany 
portretu królowy Jadwigi znajdujący się na drzewie g*' 
nealogicznym domu Habsburskiego zachowanym w c®' 
sarskim ambrazyjskim abjorze w Wiedniu.

Odebrano dar A. H. Kirkora, dzieła przes niego wy' 
dawanego, pod napi8*™: J eka wileńska, zeszyt 1.

Kolega Hip- Seredynski złożył od siebie w darze * 
pieniądz papi«*ki miedziany, 1 medal srebrny Papież® 
Piusa VII i dw8 dokument*. Pierwszy s  roku 1694, 
w którym krój Jan III ztzwala szlachetnemu Oibrychtó' 
wi Szymańskiemu na transfuzyę prawa swego jakie ®8 
nadan roli wybranickiej we wsi Zakrzewie w księstw'® 
Zatorskiem, na osobę szlachetnego Joachima J a k u h a ń -  
skiego- Drugi z r. 1744 Augusta III nadający JózefoW 
Dulębie sołtystwo we wsi Sromowce w starostwie Csor"
tyńskim.
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h®jczęściej zaborowi cudzego mienia towarzyszy 
morderstwo. Co gdzieindziej rzezimieszka tylko wy­
maga, tu dzieje się drogą zbrojnego napadu i roz­
boju. Różnica ta leży w ch rakterza narodowym i 
w obyczajach niezłsgodzonych dotąd cywilizacją.
Wybitna je st różnica między m eszkańcemi obu na­
rodowości, słowianami i madziarami. Rzadko kiedy 
między skazanymi na śmierć za rozboje i mordy 
napotkać można nazwisko słowiańskie, a prawie za­
wsze madziarskie. . .

—  Fmn. książę Feliks Jabłonowski umarł w  so­
botę w nocy w Schónbrnnn (urodzony w r. 1808).

K rólestw o  P olsk ie .
Wiadomo że w roku przeszłym obsadzone zostały 

Opróżnione stolice bisku ie w Królestwie Polskiem, 
a mianowicie stolica arcybiskupia Wat szawska i bi­
skupie Kujawsko-Kaliska i Podlaska; obecnie Gazeto 
Rządowa ogłasza dwa ukazy cesarskie, zawierają­
ce w następujących wyrazach mianowania dwóch bi- 
skupów-sufraganów w dyecezyi lubelskiej i dyece- 
zyi podlaskiej:

„Na przedstawienie Namiestnika Naszego w Kró­
lestwie Polskiem, mianujemy ninit jssern JX. Walen­
tego Baranowskiego prałata, arch.-dyakora kapituły 
katedralnej, biskupem sufragauem dyecezyi lubel­
skiej. Wykonanie niniejszego ukazu Naszego, poleca 
się Namiestnikowi Królestwa."

„Na przedstawienie Namiestnika Naszego w Króle­
stwie Polskiem, mianujemy niniojszem JX. Józefa 
Twarowskiego, kanonika kapituły katedralnej w Ja­
nowie, biskupem-sufrnganem dyecezyi podlaskie;.
Wykonaitie niniejszego ukazu N aszego, poleca się
Namiestników Królestwa. Iw „ .„ .w .    —  --r- - * — *• - -

Dan w Warszawie d. 28  września (10  październi-jznanych i chwalonych gatunków cukru wychodją­
ka) Aleksander. —  Minister sekretrz stanu, J. T y -ie y ch  z rafmeryj Jachnenki, Bobryńskiego, branickie- 
mowski.* g°> naszego kijowskiego rafinatora Kóhlna, (klorego

fabryka jest już w nejczynniejssym ruchu od l pca)

i źródło wszystko co kraj tutejszy we względzie 
przemysłu i wzorowego gospodarstwa ożywia, wszyst­
kie te rzezy powiadam, nosiły nieomylną cechę w zo- 
rowój doskonałości i ślady umiejętnej pracy. Psze­
nica sandomierska i arnautka, najdorodniejsze i n ie- 
praktykowanych kształtów żyto, warte były zaiste 
podziwu i admiracyi, toż można powiedzieć i o rzad­
ko doskonałym odlewie wosku białego, któryby pe­
wnie i na wystawie paryskiói zw rócił na siebie u -  
wagę znawców. O koniach sławuckich cóż nowego  
powiedzieć można? Któż nie zna, lub któż przynaj- 
mniói nie słyszał o tój pierwszej w całym naszym 
kraju stajni/trwającej lat tyle. -  Z przyprowadzo­
nych tu 3ch koni arabsktcb, odznaczał się szczegól­
nie biały czystej krwi arebskiój źrebiec, ceniony na 
4 500 rs o zaletach tego szlachetnego zwierzęcia, 
jak też równie dwóch jego towarzyszy, nie tu miej­
sce mówić, a i zresztą jabążby to korzyść przynio­
sło  ? Cztery małe wiaiskiego rodu koniki i joaen 
lilny koń tak zwanój bitiuckiój porody, więcej miały 

praktycznego znaczenia na wystawie, tóm bardziej, 
źe te konie już się urodziły w stajni sławuekićj i źe 
korzyść jaką one w gospodarce przynosić mogą jako 
zwierzęta ogromnej siły  (wspomniany bitiuck ma 
dźwigać 150 pudów) jest niezaprzeczalną.

Mniejszych srebrnych medali rozdano sześć: a) 
obywatelce Kijowskiej gubernii, Zwinogrodzkiego po­
wiatu, hr. Z-fii Potockiej, za rozmaitego rodzaju 
ziarna bardzo udoskonalone, chociaż znacznie ustę­
pujące slawuckim, za pastewne nasions, rolnicze na­
rzędzia, owce i wyroby wełniane; b) obywatelowi 
Kijowskiój gubernii, Czerkaskiego powiatu, hr. Leo­
nowi Potockiemu za nasiona pastewne, za cukier 
wniczem  wszakże nie lepszy od powszechnie już

—  Podaliśmy niedawno wiadomrść o wystawie 
gospodarczej roli.iczój odbywającój się w Kijowie od 
22go do 28g0 września. Wiadomość tę uzupełniamy 
tem , iż wystawa kijowska obejmowała przedmioty 
nietylko z gubernii Kjowskiój, Wołyńskiój i Podol- 
skiój, lecz także z Czernichowskiej, Kurskiej, P o ł-  
tawskiej i Charkowskiej. Korespondent Krom** war­
szawskiej z Kijowa w liście z lOgo października, u -  
skarża s ę, iż gubernie polskie, to jest Kijowska, 
Wołyńska i Podolska były na wystawie nędznie re­
prezentowane, dziwi się i zapytuje dla czeg y -  
stawa Kijowska była tak mało zaszczycona w p̂ 
udziałem tych, którzy w niektórych odnogach wiej­
skiego gospodarstwa doszli już do pewnych ule­
pszeń, kiórzy przeto przy środkach pieniężnych, nn 
nie zbywających, mogliby dostarczyć to, co im zie­
mia dała i co swą pracą osiągnęli. Dalej wyli­
ż ą ,  kto otrzymał nagrody przysądzono im przez 
^°®itet wystawy za m d esłu ie  przedmioty, a mia­
nowicie:

„Pierwszy złoty medal przysądzony został za owce 
i wysokiego gatunku wełnę dostawione na wystawę 
z majątku położonego w PcłUwskiój gubernii, Kou- 
stantynogrodskim powiecie miasteczka Karłówki i na­
leżącego do W. księżnej Heleny Pawłówny. Owce 
te czystej krwi hiszpańskiój i wełna z nich ruper- 
elects, zw iacały na siebie najzatłużeniej uwagę i 
admiraoyę wszystkich znawców. (Stado to liczy 
50 000  sztuk i miało dać dochodu w ostatnim roku 
120 000  rs.) —  Nie przestanę powtarzać jak nieod­
żałowana jest szkoda, żeśmy ta nie mieli owiec i 
wełny z Podolskićj np. gubarnii, gdzie, jak im to 
dobrze wiadomo, w majątkach p. Barczewskiego i 
pp. Sobańskich (synów Hieronima) są stada dopro­
wadzone do bardzo znacznej doskonałości i które 
któż wie, czyby ni» stały na równi ze stadem Kar- 
łowieckiem.

Drugi złoty medal otrzymał hr. Bobrynski za roz­
prowadzenie lucerny w obszernych rozmiarach, jak 
tóź równie rozmaitych pastwiskowych nasion i sprze­
daż onych znaczną w Kijowskiój gubernii po cenach 
bardzo przystępnych. Lucerna jako najpożywniejszy 
pokarm dla owiec hiszpańskich, których liczba coraz 
to bardziej u nas się powiększa, ma szczególnie wa­
żne znaczenie w gospodarstwie kraju naszego, naj­
mniej to wybredne ziarno,(??) rzucone w ziemię byle 
jak(?)u;-rawną, wydaje plon obfity i posilny w cza

Szembeka, fcopuchiców i Krasowskich, za formy do 
wyrabiania cukru służące, za ogniotrwałą ceg łę , 
która, że tu powiem w nawiasie, cenioną była po 
25 rs. sa 1000 i za bardzo zwyczaj aą czerepicę. 
c) Mieszczaninowi miasta Kijowa Michałowi Rossya- 
nowi za ulepszanie pszczelnictwa. d) Mieszczanino­
wi z miasta Mohilewa Podolskiego, starczakonnemu 
Srulowi Akselhorn, (jedynemu reprezentantowi z ca­
łej podolskiej g.) z i  rozprowadzenie i możliwe w mia­
rę małych materyelnych i jeszcze mniejszych umie- 
ętnych środków, ulepszanie jedwabnictwa. Aksel­

horn trudniąc się jedwabnictwem od lat przeszło 20, 
wyrabia surowego jedwabiu zaledwo na 2 ,000  rsr. 
rocznie, e )  Kozakowi z Połtawskiój gubernii, Czu- 
maczenko, za formy do odlewania cukru i kafle, i 
]') Włościaninowi gubernii K jowskiój, z miasteczka 
Trypola, Krawczenko, za jedwabnictwo.

Prócs tych jedynastu  medali, 121 osobom rozda­
no pieniężne nagrody, w ogólnej sumie rsr. 472 , a 
nadto jeszcze 76 odezw pochwalnych; wszystkie te 
nagrody odebrali po większój części w łościanie skar­
bowi i kozacy z gubernii P< łtawskiej, Charkowskiój, 
Czernichowskiej i częścią Kijowskiój, za mniój w ię­
cej niezłe wyroby płócienne, wełniane i drewniane, 
które dalekiumi będąc od przypuszczalnej doskona­
łości, świadczą wszakże o dobrych chęciach i o go ­
towości tego ludu pospieszać tam, gdzie go wzywa 
nagroda.

W chwili gdy to piszę, Kijów jest w niezwykle 
ruchliwym stanie, z powodu oczekiwanego przybycia 
już za dai kilka N. Państwa. Miasto całe gotuje się 
do wystawnej illuminacyi, szlachta trzech naszych 
gubernij, zaszczycona łaskawem przyjęciem przez 
Naj. Pana balu, gotuje się tóż do tej uczty z takim 
przepychem, na jaki się tylko kraj tutejszy zdobyć 
może. “

i Norwegia.Szwecya
D. 14go b. m. zamknięty zosta ł, jak już nadmie­

niliśmy zwyczajny sejm norwegski, 15ty z kolei od 
istnienia obecnój konstytucyi. Królewicz rejent zam­
knął zgromadzenio osobiście mową, w której wspo­
mniał o chorobie króla, swojem odwołaniu z g o ­
dności wicekróla Norwegii a objęciu rejencyi obu

prom ieniu i z  przeszkodą kopca który zasłaniać je  bę­
dzie. P lan  ten  nie znalazł podobno uznania ze strony 
budownictwa m iejskiego, a  przecież sądzimy, że go jesz­
cze raz  podnieść możemy. Być m oże, tó  budownictwu 
szło tu  o to, aby postawić latarn ią  jak  najbliżćj most u 
kam iennego, k tórego poręcze i łu k i rozpadają się w g ru ­
zy. Co do m ostku tego, niem a dotąd zgody, z ja  lego 
funduszu ma on być naprawiony, czy z funduszu drogo 
wego czy plantacyjnego. Spór ten  możeby da się za a 
tw ić d rogą  kom promisu, to  jest aby się oba fundusze z o- 
żyły n a  tę  naprawę. W szakżeż oba funduszo służą ku 
jednem u celowi, ku  wygodzie i ozdobie miasta, a g  y y 
śp. S traszew ski założyciel plantacyj by ł z taką dro iaz- 
gowością rozróżniać chciał m iędzy terytoryam i P ntacyj 
a d róg  publicznych, możeby do tego czasu niejeden dół 
dawnych fosów m iejskich by ł niezasypany# c cemy» 
aby z funduszu plantacyjnego budowano mosty n a  ̂ rze­
kach, ale  m ostek z plantacyj na  drogę publiczną w iodą­
cy, może się p ad  ten  fundusz pom ieścić bez grzechu, na­
w e t, choćby go przyszło rozszerzyć ja k  to jest w pro­
jekc ie .

Z  Poznania p iszą do Gazety Warszawskiej 
z w ielkiem  zgorszeniem , że korespondent nasz tam eczny 
m ówiąc o pojedynku odbytym  w K sięstw ie  przed k ilku  
tygodniam i, w ym ienił nazw iska osób. Twierdzenie to  je s t  
fałszywe. W iad o m o ść  o pomienionym pojedynku zam ie­
ściliśm y naprzód z Poscncr Ztg w „K ro n ice" , także bez 
wymienienia nazw isk. W k ró tce  doniósł nam o tem  ko­
respondent nasz z tąż  sam ą oględnością. Źe faktu nie za­
m ilczał, n ieby łby  chyba dziennikarzem — niektóre zaś b liż­
sze szczegóły n ad es ła ł nam  d ru g i nasz koreapondent, 
wszakże również bez ubliżenia osobom a zawsze bez wy­
mienienia nazwisk. Ze z łą  w iarą  c iąg le  walczyć musimy, 

—  Piszą nam z Podola  galicyjskiego:
D nia 8 październ ika m ieliśm y w naszych stronach, tćj 

jesien i pierwsze na większy rozm iar polowanie, tak  zwa­
ne par force, z b ig lam i angielskiem i. T en  od k ilku  la t 
ulubiony rodzaj polowania, a  raczćj łowów, właśoiwiój 
mówiąc, nazwaćby można m ieszanym , albowiem  składa się 
z polowania w kniei i z  polow ania z ch artam i; z pierw sze­
go bowiem biorą się ogary na pole, a  z drugiego doje- 
żdżaczów, przyczem zręozność i szykowność jeźdźców , a 
oraz rąozość i w ytrw ałość, słowem  dzielność biegunów 
pod doświadczenie poddaje się. D nia  9 b . m. zaledw ie 
myśliw i wyruszyli w pole, natychm iast a lbiońskie ogary 
zwietrzyły, a  po chwili pom knął i  ko t (z a jąc ) , a  n ie mi­
nęło 18 m inut, ju ż  go doszły i w zięły. D ru g i zaś, za­
ją c  po pom knięciu w 15 m inut, ju ż  b y ł w rękach m yśli­
wych, jed n ak  tylko pięciu jeźdźców , a  m ianow icie: hr. 
W łodzim ierz Baworowski, W łodzim ierz  Cielecki, h r. A- 
dam Gołej ewski, E dw ard R aciborski i p. E razm  W olań- 
ski przesadziw szy dość szeroką rzeczkę i pięć rowów, 
byli obecni przy kalali. Ponieważ 12 go bm. było bardzo 
wietrzno, wzięły psy jednego ty lko zająca, za  drugim  zaś, 
k tó ry  się praw ie współcześnie pom knął, p uśc ił się sam 
p. W łodzim ierz  Cielecki na  „K alifo rn ii" , klaczy pół-krw i 
angielskićj, a po 1 5 tu  m inutach przyw iózł zająca z p o -  
dziwieniem  wszystkich. D nia 13  bm. po pięciu godzinach 
polowania z rożnem  powodzeniem, w chwili gdy już  w ra­
cano, pom yka się zając, a  zanim  puszcza się p. E razm  
W o lań sk i, na  znanym  ,,B irbancie“ i dojeżdżacz na czte- 
ro-letnim  koniu, a  w 1 0 m inutach zgoniono i wzięto za­
jąc a  bez psów; przez cały czas ścigania, zaledw ie raz  na 
k ilka kroków  (sekund) wysunął się zając naprzód koni. 
T e  n ieznane do tąd  u  nas dziwa łowieckie, przekonały 
naocznie w ielu z obecnych, k tó rzy  w A nglii i F ranoyi na 
podobnych łowach bywali, a  jed n ak  dotąd uw ażali to za 
wyraźne n iepodobieństw o, ażeby zająca samym koniem 
w tak  kró tk im  czasie na  śm ierć dogonić m ożna. Tem i 
dziwy zachęsony h r. W łodzim ierz Baworowski, zaprosił 
obecnych gości na  podobne łowy do Strusew a na dzień 
20go b . m.

N adto , obok tych  m odnych parforsów (parforce) mi­
łośnicy kniei i bartów , zabaw iali się po dawnemu staro­
polskim obyczajem . T e  rozm aity łowy trw ały przez cały 
tydzień z zadowoleniem  powszechnem , a  odbyły się na 
obszarach C zarnokonieckich u p . Erazm a W o ańs lego, 
znanego powszechnie z uprzejmości sąsiedz i j  i gościn­
ności staropolskiój. M iędzy wielu zaproszonymi Pr*y y o 
trzydziestu  przeszło dziarskich jeźdźców na zie nyc ru ­
m akach. S łużba  z podwodnymi C ^ ^ a m . )  itd .

Gaz. Lwowsktey. B ardzo często wy-

proajHt 8 1 Okllgl Indem, galleyjskfs 5-prceeat 78%,.— 
Matallki 4 V,-pros. TO1/,. Hstallkl 4-proeen. 69*/,. — Metaliki 
3-proo. — ij0tj  r< la g i _  Jtto „ roku 1839 137"/,. —
Losy ■ r. Id51 _  4_pro,.-------- Aksys Bankowa 905. —
Akoya kolal *„!«.. półnossśj 1712'/,. Akoya kredyta rusha- 
mago 2 0 2 '/,,

Kurs krakow ski a 4. 27 paździoru. Babla srebrna na 
monetę polską ż. 108'/,, pła<^  io i% .— Banknoty nuttory- 
aekie: aa 100 alr. mk. 4, 4. lłp> 4 3 ^ p| , ^  4J8 . — Pruski 
kurant: aa 160 a*r. mk. i^L ,4, „ ów w ./f> pł»oą 90*/,. -  
Cwaaoys?ory śijd. 107, Pł .  ł(ł8> _  i^peryrfy r*». *a*. 
alr. 8  kr. 20, pł. sir. 8  kr. 13 . __ Napoleon 4’ory «0-fraik. 
żął. słr. 8 kr. 10, pł. »łr. 8  kr. 4  _  Dukaty ważna
holonł. żął. słr. ł  kr. 48, pł. złr. 4 44  _  Dukaty
austr. żął. ałr. * kr. 51, pł. złr. 4  kr. 4 5  mk. — Listy za­
stawna polskie a knpoaam! bież. iąd. 99«/,, pj. 881/ , .—Listy 
sast. gallc. a kuponami żął. 8*Va, płasą 81%. — Obllgaoye 
indu. s kupon. i .  80V,, pł. 79*/,. Nowa pożyczka naro­
dowa s r. 1854 *. 81%) płaeą 80*/,.

Kurs lwowski s d. 23 paśds.-Dukat holenderski ałr.
4 kr. 44. — Dukat eea. sir. 4 kr. 48, — Pdłlmparyat rasa. 
sir. 8 kr. 19. — Robol ros. sir. 1 kr. 36. — Talar pruski 
słr. 1 kr. 33. -  Polski knranl I pijoiosłotćwka słr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie Usty zastawna sa 100 s l i .  bas kuponów 
słr. 79 kr. 30. — Galicyjskie obligacys indemu. bas kupon, 
słr. 77 kr. 21. — 6*/, Pożyczka narodowa bas kuponów słr. 
80 kr. 62.

Kurs wiedeński z 20 pażdziern. Metaliki 8 0 /,. — No­
wa pożyczka 63. — Akoye Banku wiad. 960. — Akoya ko­
lei żeiasnój północ. 172%. -  Agio od slota 8 /„  ad srobra 
6'/,. — ObJjg. uwoln. gruat. 79. — Pożywka ostatnia na­
rodowa 81*/,. — Fromessy galicyjskie —

Kurs warszawski s 24 paździor. — B* pólimparyały 
d. rs. 5 kop. 35; — Obligi skarbowa oprócz knponu, żąd. 
rs. 87 k. 49, wartość kapoau r. — k. 26a/ , .  Listy zastawna 
HI okresu opróos kup. źąd. rs. 14 kop. 68, wartość kuponu 
kop. 20%.

Kurs wrocławski * 26 paśłzior.—Banknoty uustryao. 
97 źad -B aukn. polak. 90'/. źąd. -  Listy sast. polskie da­
wna -  żąd.; nowo -  źąd. -  Listy sast poznańskie 98% 
ź., 4-proo. 83*/, ż. dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Ssląaka — ś.________________

aiiosa  wirettroia -  —j-,—  - - j — j- —  —  Czytamy w — — —-
krajów na mocy postanowienia królewskiego i uehwfl Jdarzają sią teraz po wsiach pożary, zwykle z nieostro
obu sejmów Podziękowawszy sejmowi za uchwale- 4ności, jak doniesienia podają, w  ciągu miesiąca paźdz.

e J j h w .  nad i e  S.orlb'»g m o p r e ; ,,!  p r o p o s e , , . i ,  I —  1
*yli Synelnikow za różne gatunki ziarna, mąkę i ■ królewskich t̂

gó n ści za leśne w jreby. W  liczbie tych ostatnich między mieszkańcami obu krajów, lubo wspólny m - :w przysiółku Chorostkowie na 2897 z ł r . - W  obwodzie
wszytiko zasługiwało na wj łączną uwagę. U d osk c-j teres obu narodów i natura ich zjeduoczea-ą tego żółkiewskim we wsi Dobrosmie zgorzało trzy chałup i 7
naiona fa b ry k a  "jego we wsi Sosnówco dostarczyła i wymag ły . W sz e la k o  Król Jm ć  ma nadzieję, że budynków gospodarsk ich , z całym  z b i.rem  tegorocznym
wnorów 3  sosnowy.h po 50 kop. za czetw e.t, w niedalekim czasie o b a  kraje poznają ważność sto- i sprzętam. a ogień wzniecił 8-letni chłopiec z fa jk i.-

uurow węgli sosnowy, y   p ------  ) OI1I,ba,„ _„.:„„tnwvch i sejm norwegski po- w   ," « w i u w  V V ^ g l l  l U S U V n  J b “  — r *     >

brzozowych po 60 kop, brnozowych do oczyszcza­
nia wódki po 35 k., sosnowych do paliwa na paro­
statkach po 4 0  k., żelazną rudę, dziegieć brzozowy
wiadro po 90 k., kamfin po 4  rsr. za wiadro, sz p i-ja u u ^ .u a c y jm e , iecz . nfż V S z w e c y i  
giner w^pierwszym gatunku po 3 ri., ocet brzozo- tucya o w iele jest l ib e ra in ie jsz ą  niź w bzwecy^. 
wy po 25 kop. yza Kwiadro i kilka jeszcze innych rafia na opór w każdym krok«

sunków  swoich związkowych i sejm norwegski po­
d ejrzeń  swoich odstąpi- Tamowa przekonywa z j e -  
dnój strony jak rząd  stara się oba kraje zjednoczyć

e c z J-  I UDU Krajów. n i e z a w r -
Drugi srebrny wielki medal przyznano obyw ate- junii skandynawskiej! Unia ta ^  Q u

łowi kijowskiego powiatu p. Lambertowi Poniatów -f dnie silny 0pór Norwegu, niegdyś na
Bkiemo, za rozmaitego rodzaju ziarna, w liczbie k tó - , swobod , jakie wymuszono z  ̂ 4
rych szczególnie nam się podobały piękne i doro - Szwecyi zagrażając oderwaniem ę---------j--------
due gatunki jęczmienia i owsa, za nasiona pastwi-   s  u v y i O j  is  a  i i a p i u i i M  r " -

skowe, M owoce, kadry do oczyszczania sukn8, w y-  
roby wełniane, w rzędzie których figurowały bardzo 
dobre i co niemniój ważna, wcale nie drogie sukna, ' 
a na oststek i za bydło-

Kionik* ajl6js€0«Ti» i
K r a k o m  2 7 października. Słyszeliśmy, i e  był a 

propozyoya, aby w tak  zwanćm kole na plantacyach u- 
! staw ić jed en  św iecznik gazowy o trzech lub  więcój ra-
> • _______i .  _ _  1 n l A c r n v d  ______

n a  OSlMeii 1 ------ awieczniK
Trzeci wielki srebrny medal przyznano księciu mionach na kopcu środkowym, gdlie “ egayś był0< Urzą- 

Romanowi Sanguszce za rozmaitego rodzaju ziarna, dzenie dla muzyki. Tym sposobem obeszłoby się bez 
ńWiece w oskow e, w osk, ow oce, mydło i konie.!trzech słupów latarniowych które oświecać mają mostek 
W ajvstkie te rzeczy dostarczone z majątku S ław uc- 1 ścieszki po obu s t r o n a c h  tego kopca ciągnące się, a z któ- 
iego* zkąd śmiąło rzeo m ożna, bierze początek rych k*ida latarnia rzuoać będsie światło na krótszym

W  obwodzie tirn o p o lsk im  spa liły  s i ę  przeszłego tygodnia 
w Rom anów ce trzy  dw orskie zabudowania i  wiele zaso­
bów gospodarskich, na  7 7 0 9  z łr . 2 4  kr. szkody. O tym 
samym czasie zgorzało  pom ieszkanie i zabudowania go­
spodarskie u  przełożonego gm iny w B urkanow ie; szkodę 
u czą  na  8 6 8  z łr .

Wyszedł Nr 41 Tygodnika rolniczo-przemysłowe­
go Krakowskiego i zawiera: ,

Opisanie i leczenie zasadne chordb , __

7 ' V " d “ •■‘“i f  zy “ 1?.“ , .  ( « ,g  d .u

metoda wygubienia i t. d.

Krars papierów poblicanyc® i
W iedeń. Burs* ultgrafiettM  a A 27 pazdziora. -  A ags- 

buig 1 0 6 '/,. — Ilanibur® 7 7 '/,. — Londyn a łr .  10 k r. 14. — 
Paryż 123% . — Agio od złota 8 % . — Motalisl 6-prooenłow. 
8 0 % ,. — Metaliki B. 6-proeont — Pożyczka zarodowa 5

Przegląd polityczny.
S tp sr w  ielsgratszns.

L o n d y n  26 października. Parowiec nadessły 
z Nowego Jorku przywiózł stamtąd wiadomości sd .  
14go. W edług nich wszystkie banki bostońskie I no­
wojorskie z wyjątkiem jednego, zaw iesiły wypłaty 
swoje. Zamieszanie panuje niesłychane. O nowych 
upadłościach nic nieiłychać.

P e t e r s b u r g  22 października. W edług telegra­
ficznych wiadomości dzisiaj tu odebranych, Cesarz i 
Cesarzowa mają dzisiaj wyjechać z Moskwy a jutro 
są tu oczekiwani. ________ __

Ostatnie biuletyny o zdrowiu Króla pruskiego 
brzmią:

25go o godz. l iV a  w południe. J. K. Mość prze­
pędził większą część dnia wczorajszego nie leżąc 
w łóżku i nie czuł się znużonym. Nocy seszłćj Król 
Jmć miał sen orzeźwiający.

26go o godz. 11 tój w południe. Polepszenie zdro­
wia J. K. Mci w ostatnich 24ch godzinach widoczne 
uczyniło postępy.

Nord  donosi z Paryża, ze kongres paryski zape­
wne w połowie listopada zbierze się. Times toż sa­
mo utrzymuje.

Świeża poczta z Indyj nadeszła do brzegów m o- 
a Śródziemnego. Główna treść wiadomości przez 

„.ą przywiezionych, przesłana telegrafem do W ie­
dnia, brzm i: „ B o m b a j 3 października. W ojska an­
gielskie przypuściły  szturm  do Delhów U  w rze- 

* p o b y t y  to miasto 20 września. Anglicy 
zajęli całe miasto; król delhicki i jego  dwaj syno­
wie uciekli przebrani w suknie kobiece, kobiety zaś 
w sukniach męskich. Głoszono późniój, iż król zo­
stał wzięty do niewoli. Podczas szturmu zabito lub 
raniono ze strony angielskićj 40  oficerów i 600  
żołnierzy. Havelok wyruszył znów z Cawnpore i 
przeszedł Ganges, idzie na odsiecz Luknowa. —  
Z innych stron Hindostanu następujące wiadomości: 
Bundelkund jest bardzo wzburzony; w Hyderaba- 
d iie  (w  Dekanie) rozbroić musiano artyleryę kra­
jową i 21szy pułk piechjty * arm11 bombajskiój. 
W Sikopore wybuchło po stan ie, lecz zostało stłu­
mione; wstrzymano także wybuch powstania w A w e-  
dabat. Pendzab, Madras i Dekan są spokojne (Tym­
czasem wyźćj jest wzmianka o rozruchach w Hy-
derabadzie, ^<*{7 * \ esL .» tol‘cfi jednego
z królestw w D ek an ie . P. R. Cz.) W  Bombaj Anglicy 
są górą. —  P rzypty^ Y  posiłki z przylądka Dobrój 
Nadziei i z wyspy S. Maurycego."

Z powyźszój poczty indyjskiej najważniejszą wia­
domością jest doniesienie o zdobyciu szturmem Del­
hów. Lecz gdy miasto to nie b y ło , jak wiadomo 
otoczone i oblężone ze wszystkich stron przez An­
glików, którzy tylko z jednój strony podstąpili pod 
miasto, przeto załoga nie została wziętą w niewolę 
i zapewne większa część powstańców wyszła z mia­
sta na drugą stronę Dnmmy. Zdobycie to wywrze 
wielki w pływ  moralny na powstanie; jocz istotną 
jego wartość dopiero po odebraniu bliższych wia­
domości ocenić będzie można; albowiem może po­
wstańcy mając niedostateczne siły^ do obrony tak 
obszernego miast?, cofnęli się w góry. Cokolwiek- 
bądź, powstanie nawet na równinach nadgangeso- 
wych może się jeszcze długo utrzymywać, B w  gó­
rzystych w pół niepodległych państwach wnętrza 
Hindostanu Anglicy kilka lat wojnę prowadzić mu­
szą,  zaczem je  pokonają; zawsze jednak zc zdoby­
ciem Delhów prsechyhła się szala na stronę An­
glików-



C Z A S  ze  środy 2 8  października 1 8 5 7 .

Przyjechali od 26 do 27 października. f K lasse  m it dem G ehalte ja h rlie h e r 600 fl., dom G enusse einer 
HOTEL PO LLER A . B raun L ud w ik a  z Bochni. T w erzyań- freien  W o h n u n f oder des system m aesigen Q uartiergeldcs und 
: « . . .  . -  ~ • ■ aw ™ i-ŁJ >*•- ■ - mit dor Verp (lich tung i n r  L eistong e iner Caution im  B c so l-

duogabetrafe .
B ew erber nm diesen  Posten  ha len  ihro  g eh o rig  dokum en- 

tirten  Gesuohe u n te r  Nachwcieung der allgem eincn E rfo rd e r-  
n isse , der grundliehen  G efalls und M anipulationskenntnisse, 
d e r  vollkom m enen E ignung fu r diesen P o s te n , d e r etw a ab -

ski W ła d y s ła w , S zczy g ie lsk i Jó z e f , Siennicki W ład y s ław  
z P o l.k i. S teinm etz F e rd y n an d  z  Kościelnik. Braun E dw ard  
zo Sanki. Biau Jó z e f  z B iałó j. Glatman Ludw ik ■ Z atora. 
Kalinowski W ojoiech z Rzeszowa,^ Fróhlioh Antoni z T arn o ­
wa. Kacks H enryk  ze  L w ow a. Griot Emil z W adwio.

Wyjechali: L iso w ieck i Antoni do Galicyi. T re te r  H ilary  
do Lwowa. L em pick i H ilary  do Zbyżnowa. C ieńska Jó z efa  do 
Poręby. R isfe ld  E d w ard  do Białej. D olański F e lik s do G rem - 
bowa. ,

H O TEL D REZD EŃ SK I. Jan  h r. Tyezkiew ios ob. z W a r ­
szaw y. Jó z e fa  Młoohooka ob. z Polski.

H O T E L  ROSYJSKI. Benjamin S karbek  Borow eki w łaśc . 
dóbr zo Św ilczy. Piofr K aczyński w łaśc . dóbr z W ro c ław ia . 
M ary a  S ław ińska  wł. dóbr z Oświęoima. S tan is ław  hr. Ro­
m er w ł. dóbr z Bifździatki.

Wyjechali;A nton i W oźniakow ski do B obrka. Je rz y  R u ­
sek , Edward fiilowicki ob. do U strow a.

.H O T B Ł  SASKI. L udw ik D ąbrow ski, Zofia D arow ska ob.,
*. —resław sk i obyw., H ipolit G rabkow ski w ł. dóbr z P o l­

sk i. Padensz Skólim ow ski w ł. dóbr z Hum ienic. Benjamin 
Ruhn nanozyciel m uzyki z W ro c ław ia .

Wyjechali: L udw ik L 'now sk i oby. do Polski. B ron isław a 
urom czewska obyw. do Sandom ierza. Antoni Porębski do 
Brzezan.

Wszystkim Gospodarzom i Posiadaczom koni
poleca się jak najmocniej

 ........._____________       r ,    D o  p a n a  a p t e k a r z a  w  K o r n e u b u r g u .

Hw8v e r w ^ rdtenn^slaw 1s c h ^ I1̂ pracho ,e rder^nC antion8fS h i^efL  1 er weeo d l^ b v d ^ a 6™ podz'? k ° wa,1' em ZaJ P„ Ś °  ry o h łe  nadesłft? !e korneuburgskiego proszku  pożyw nego i Ie-
nnd nn ter Angabe ob und in welchem G rade sie  mit Beamten ' ?  P ^ ^ 0"  . eloilia p*.nn (<!J pocieszającój w iadom ości, że skn tek  tego proszku  o k aza ł się
des K rak au e r V erw altungggcbietes w rw a n d t odor versohwa- § 1 zba '': ,en !iy.m , ° . j  .?n_eS°  * mo,.oh w ierzchow ców , cierpiącego ju ż  d łu g i czas na niebezpieczny k a -

K

K O L E J  Z E L A Z N A  
oodslennlo.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa-.
Do Sęb iey  .

Do W ie lic z k i.  { 

Do W le łu ią  . J  

Do W ro c ła w ia  f

o godzinie 12tćj min. 16 po południu, 
o godzinie Mój min. 6 wieczorem, 

o godzinie 6tój min. 30 z rana.
e godzinie Mój min. 30 wieczorom,
o godzinie 6tój min. 10 a rana.
o godzinie 3ój min. 36 po południu

! Warszawy \  * Mj min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
. , ( o godzinie 5tćj min. 20 z rana.

|  o godzinie 2ój min. 36 po południu.
K Wieliczki . ( 0  S idzin ie  lOtdj min. 43 z rana.

'  o godzinie 6tdj min. 40 wie ozorem.

8  Dębicy

o godzinie l l tó j min. 36 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 16 wieczorem.

S W iednia. .

Si Wrocławia 
1 Warszawy « godzinie 3ój min. 66 po południa.

: .  Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie lltó j min. 16 przed południem, 

e godzinie 3ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
. , j o  godzinie 3ój min. 37 po południa,

przychodzą • • j o  godzinie 13tój min. 36 w nooy.

Wiadomości handlowe f przemysłowe.
K r a b ó w  27 października. Ogrom ne ilości zboża zw iezio­

no w  dniu w czorajszym  na granicy  K ró lestw a Polskiego, a 
szczególniej w jęezm ieniu, k tó ry  dotąd nie b y ł  je szcze  z P o l­
sk i w yw ożony. D la tego też  oony jęczm ien ia nioce się zn iży ­
ły . Zyto i pszenica u trzy m a ły  się na  daw nych cenach i po- 
dług^ notowań można je  by ło  kupow ać. G roch i ow ies p rz e ­
ciwnie w y staw iane  na  sprzedaż z pośpiechem  sp a d ły  poniżój 
cen naw et ofiarowanyoh i bardzo m ato  Aciijgaty aw agn k u ­
pujących. Ceny w czorajszo  nadgraniezne s ą  nas tęp u jące : p sse -  
nioa 26, 27 i 28  z łp . ziarno w yborow e 29 do 30 z łp . Zyto 
16 do 1 0 ’/ , .  a  najp iękniejsze 17 z łp . Jęczm ień 13, 14 i 15, 
b ia łe  piękne grube ziarno 16*/, do 16v/ 3 z łp .— No ta rg u  k r a ­
kow skim  dzisiaj poszukiw ane b y ły  pszenica i ży to  i dośó ł a ­
tw o p o sz ła  sprzedaż  znaczniejszej ilości zw iezionego zboża 
Jęczm ień  zaniedbany nie m ó g ł się trzym ać na  rów ni notow ań 
i poniżej cen zesz ło  targow ych  sprzedano  go n ie w iele. Za 
pszenicę p łacono 7 '/ ,  do 8 z łr ,  a  na jp iękn iejsze z iarno  8  V,, 
8V, z łr .  Z y to  4 %  do i'/2 z ł r .  lecz w  m ały ch  ilościach, w ię ­
ksze bez pokupu. Owies po ZVt  do 2 %  z łr .  W  ogóle ta rg  
u s ta lił się w g łów nych  ziarnach  pszenicy  i życie  i pokop 
nieco się ożyw ił, bo zw ło k a  zesz ły c h  ta rg ó w  skutkiem  b r a ­
ku pieniędzy m u sia ła  ustąp ić  konieoznój potrzebie zastąp ien ia  
zapasów ub y ły ch  w  konsum eyi ogólnćj. lane zia rn a  nie ta k  
naglącej potrzeby ja k  pszenioa i żyto pozostały w  dalszem  
zaniedbaniu i trudno by ło  znaleść  na  n ie  kupca.

Gdańsk 2 2  października. I  znow u m ieliśm y tydzień  p fę- 
knćj pogody tudzież nie zw ykle ciepłego pow ietrza. Z asiew y 
zimowe stoję, prześlicznie. Z biór ziem niaków  obfitszy ja k  się 
spodziewano, ale zew sząd zachodzą sk a rg i, że ziem niaki nió 
daję. się konserwować i po k ilku n astu  dniach gw ałtow nem u 
u legają  zepsuciu.

ty*’odn' a  przeby ło  T oruń  ła sz tó w  pszen icy  522,1  
ży ta  —3 , rzepaku  16, grochu 15. Bali dębow ych 77. belek I 
dębow ych 977, sosnowych 4,465 

c W oda w  T oruniu  z 5 ” p rzy b ra ła  do 1’ 4”
T a rg i ang ie lsk ie  w  upłynięnym  tygodniu trz y m a ły  się s ł a ­

bo l ceny powo } a y  się P rzy  braku pieniędzy i w y -  
sokićj p rocentow ej stopie, spekulacya w żad n e tran zak o y e  nie 
w chodziła , a  żądan ie  konsum eyi do koniecznych dziennych 
potrzeb ogran iczone, ożyw ienia w yw ołać nio było zdolne

W e F rsn c y i handel zbożow y chwilowo w yszodł ze s ta g n a -
cyi i ceny ta k  m ąki j a k  pszen icy  zaczę ły  przybieraó.

'  W  H olandyi przeoiw nie n o tow an ia  o 15 do 20 fl. Ba l a -  
szoie u c h y liły  się. . . . .

N a naszej g ie łdzie  n ie b y ło  ru ch u  i * każdym  dniem oeny
ży ta  i pszenicy up ad a ły . C a ło tygodn iow e zm żem o na  pszeni­
cy pełnych 30, a na życic 24  do 3 0  guld . w ynosi. Kopująoy 
niechętnie wchodzili w  in te ro sa : a  chcąc  sp rzedać  literaln ie 
potrz ba było  w praszać  się. O bojętność spekulan tów  daje się

des K rak au er 'V erw altu n g sg cb ie te s  v e r w a n d t  oder verschw a- 1 * » » w .e n n y . -  ^  moicn w ierzchow ców , cierpiącego ju z  .Hagi czas na niebezpieczny «.»■
e r t  sind. im W e p  ih re r  v o rgesetz ten  Behórdo b i, 25ten  f e ^ g o ^  *aradczem . stłum ionym  być . . .  m lg ł ,  te raz  zaś p„ „życiu  pańskiego środk

K rak “u T i n z ^ r i n g e n !  "  '  k ‘ F m a n ! ! '  CZ' r  8 ~ , r e k t , o n  i n  I  R a c z  P ™ y j ą ć  w y r a z  p r a w d z i w e g o  p o w a ż a n i a

Von d er k . k. F inanz-L andes-D irek tion  l „ . ,  . _       U niżony s łn g a
(1 0 5 9 -3 )  K rak au  am 9ton Oktobcr 1857. | . hI  nad Rencm  3 7  s ie rpn ia  1857. B a r O X I  d e  W e i l e r
   ■----------------------- 1 Pieczęć w ielkoksiążęcej badeńskiej kom endantury . ^  podpułkow nik  i k o m en d an t w  Kehl,

Konkurskundniachung'.
[N . 25 ,791] Za besetzen is t :
D ie definitive E innehm ersstello  bei dem in die K athegorie  

d er G efa lien-Ilaupzo llam ter IV K lassc  gerichten H auptzo ll- 
a in te  II. K lasse  zu  Babice ia  d e r IX. D iatenklasso m it dem 
G chalto ja h r l ie h e r  700 fl. detn Genusso N a tu ra l-Q u artie rs  
oder des sistem m assigen  Q uartiergelde und m it der V erpflich- 
tu n g  zum  E rla g o  einer K aution im  Gehaltsbetrage.

Bew erber um  diese S tello  haben ihre gehorig  dokum entir- 
ton Gesucho un te r N achw eisung der allgem einen E rfo rd e r-  
n isse , der grundliehen  Geffalls und M anipnlationskenntnisse, 
der vollkom m enen E ignung  fu r diesen D ienstposten , d er m it |  
gutem  E rfo lg o  abgeleg ten  m it E rlass des hohen F in a n z -M i-  
n isterinm s vom 25ten  A ugust 1853 Z. 627 J .  N. C. v o rg c -  
schricbencn P ru fu n g  aus der W aarenkunde und dem Z o llv cr- 
fah ren , d e r K e n n t n i e s  der pslnischen oder e i n e r  ih r  v e rw an d - 
ten s law ischen  S praclie , der K autionsfahigkeit, und u n te r  A n­
gabe, ob und in w elchem  Grade sie m it Beam ten des K ra ­
k a u e r  V crw altungsgeh ie tes verw andt oder v e rsch w a g ert sind, 
im  W e g e  ih r e r  vorgesezton Behórdo bis 25ten N ovem ber 1857 
bei d er k . k . F inanz-B ezirks-D irek tion  in K rnkau  e inzu b rin -

G ł ó w n y  s f e ł a d
Apteki obwodowej 

w Niższej

w y s y ł k o w y

w Korneuburgu 
Austryi.

w  UIlR A H O W I E :  pp.
PI’. Gir-

gen.

(1060-3)
Von der k. k. F inanz-L an d o s-D irek tio n

K rakau  am 9ten O ktober 1857.

T en p roszek  praw dziw y u trzym ują-
K i r c l i m n j e r  i S y n :  w  W  A R S Z A W I E ,  u  

w a f o w s k i e g o  i R o s e n t h a i a .
W o  LWOWIE: p. K onst. Isk ie rsk i i p. Mildc, pp. B ierczecki i W eb er ak tekarze  i n F r„ „  , , „
chni p. P a w e ł N ie d z ie ls k i ;-  w  C zerniow cach p. Ignacy  S o h n i r c h w  Dolinie p. Jó z e f  T raunfc llner ^
s ła w iu  p. Ignacy  B a j a n ; -  w  L eża jsk u  p. S. H i r s c h f e ld ; -  w  M yślenicach p. R  L o w czy ń sk ” - ^  I
sterk icw iczow a w dow a;— w P rzem yślu  pp. G ajdetschka i Syn i p. E d w ard  M ach u lsk i;— w  Rzesznw in „  i^ ° s °  i? .' ,°~ 
w  Rozw adow ie p. K arol M a ro sch ;— w  Sam borze p. K riegseisen  a p te k a rz ;— w  S lan isław ow io  p. T o m a n e k - w  »
ski i Spółka* apt°karZ}— W T arnow ie  P- J - Jahn5- w  W ieliczce p. B. W on to rek  w d o w a;— w Z aleszozykaoh pp. K odręb-

Pow yżój w yrażone firm y u trzy m u ją  tak że :

Dra GUSTAWA SWOBODY Doświadczony proszek dla świńi
w ysłużonego o. k. p ro feso ra  sz toki le ­

czenia b y d ła

Proszek leczący wszelkie cho- 
l roby kopyt i racic

W y s z e d ł z druku i znajduje się  do sp rzedan ia  w e w szystk ich  |  U bydła rogatego, koni i OWieC  

polskich księgarniach tom l 82̂  d zieła : |  Cena jednej (laski 40 k r.

Dra Gustawa Swobody
w ysłużonego  c. k. p ro feso ra  sz tuk i le ­

czenia b y d ła  
przeciw  nag łem u zapalen ia  i inuym  czę­

sto  w ydarzającym  się słabościom  Świn 
Cena m ałe j paczki 36 k r .

w ielkićj 1 z ł r .  13 k r. m. k.

Dra Gustawa Swobody
w ysłużonego o. k. p ro feso ra  sz tuk i le ­

czenia byd ła

skuteczny środek na biegnnkę 
n owiec.

M ała  paczka 20  kr. 
w ielka 40 k r.

i
pośw ięconego gospodyniom  polskim , p rzydatnego  i osobom 

w  m ieście m ieszkającym , 
przez

K arolinę z  Potockich

W ydan ie  drogie popraw ne i w ielu dodatkam i pow iększone. 
Tom  l s z y  zaw iera  :
Dom wiejski 1 jego urządzenie. (1031-1-10)

} f c ^ O s t r a s e z e n l e .  W zię tość  K orneuburskiego proszku  pożywnego i leczącego dla b y d ła  spow odow ała naśladow ani* .
usiłow ano  naw et fa łszo w an ia  pod tern sam em  nazw iskiem  w  handel w prow adzić; czujem y sie  zatem  
obowiązani przed tak iem i fałszow am am i p rzestrzedz , gdyż takow e z naszym  wyrobem  nic wsnólno 
go n,e m ają, oraz panów gospodarzy  upraszać , p rzy  kupnie należycie znw ażać pieczęć i w inete k tó ‘  

u korneuburgsk iei zaw iera ia . r  * (9 9 9  5  jg Jre  obie firmę apteki korneuburgsk iej zaw ierają .

O04ZJ O h - w i e s z c / i e n i c .  GO

ARCYBRACTWO
M iło s ie r d z ia  i  B a n k u  p o b o ż n e g o

" y 106" Pruskiego garniec
stk ioh  k tó ry ch  dotyczeć może, iż fan ty  klejnotow c, k tó re  od 
Jat dwóch i sukienne, k tó ro  od roku  i szościu niedziel, w  B an­
ku pobożnym zastaw ione, w ykupionem i nie z o s ta ły , dnia 1 C 
listopada i następnyeh  1857 rokn  od godziny .9 z ran a  do « 
z  południa, w  kam ien icy  p rzy  ulioy Siennej pod L . 53  przez  
publiczną licy tacy ą  sprzodanem i, a  po s trącen iu  ilości z Ban­
ku  na zas taw  pow ziętćj, re sz ta  czyli nadw yżka, w  ciągu la t 
sześc iu  od licy tacy i rachu jąc , w łaśoicielom  zw róconą zostanie, 
nie odebrana z aś , po up ływ io  teg e  czasu , stanio się  Banku 
w łasn o śc ią .

K raków  dnia 2 go październ ika  1857 r.
S ta rs z y  A roybrac tw a B a r ty n o w sk i.

S ek re ta rz  Z a w is za .

FABRYKI OLUU W PLESZ6WH
ma honor zawiadomić, iż mając już stosowny zapas oleju, przyjmuje obstalunki na wiel­
ką, ilość i sprzedaje takowy:
O lej s a l o n o w y  preparowany i czyszczony umyślnie na ten cel, z nadzwyczaj jasnym 

płom ieniem , bez żad n ego  zapachu i który nie kopci 3 0  kr
d e j  podwójnie rafinowany garniec 6% wagi wied. złr. . 2

” » cetnar » „ „ . 28
„ . 1

Skład główny znajduje się i Jisty adresować należy w Krakowie do handlu

F .  J .  H i r c l i m a j e r .

fant wied.

4 5

( 2 - a )

(bilŁęro*wtbcttui
1*45 Ą

Podpisani o tw orzyli z dniem 1 październ ika robu bieżącego

\m
przy  u licy  Pańskiej Ner 364

skład i pracownię
SUKIII p Z M ł  i

P rzes zaw iązanie  stosunków  z w iększem i domami handlo - 1  
p®*! w W iodniu, B ernie i W ro c ła w ia , m ożem y szanow nej j 
kich • n° ko‘ 8okn‘e P° tyoh sam ych  ofiarow ać cenach, po j a -  \ 

tłu  rnaczy 6 ̂  z jednćT  " s t ro fy  b « k ie m "T  d ro g o śc ią  k ap ita łó w , f a n o ^ n ^ s ° , Wi f  a j?°  r i.CZ" a ” n? r^ nie? koef ÓW 1

Srebrnym i zTotym Medalem 
uwieńczone na wystawie pa- 

  —  —.— ryzkiei
|  w y n a lazk u  P a n a  G E O R G E  cz ło n k a  k o resp o n d u jące g o  ak ad em ii p rz e m y słu  f ra n c u z k ie g o , w sp ó łc z ło n k a  T ow a
; rzy stw a  U m ie ję tn o ść , fizycznych  i chem icznych  w P a r y ż u ,  a p te k a rz a  w E p in a l, k tó re  n ie m a jfc  „ ic  w s p ó k e g o  z T

k am i p rz e z  sz a rla ta n ó w  zach w alan em . a  zd ro w iu  rzeczy w iśc ie  sz k o d liw e m i, ja k to  s a  c u k ie rk i z ńZ Tr
z o s ta ły  p rz e z  le k a rsk ą  ra d ę  fran c u zk ą  za  n a jsk u tc czn ie iszv  ś rm lo t  i f  i  u\  ■ ■ ■ u zn an ea 1 1  l  , , ,,  .. s su te c z n ie jsz y  ś ro d e k  n a  w sze lk ie  s ła b o śc i p ie rs io w e  iak o  to -  im m *
d uszność  k a sz e l k a ta r  c h ry p k ę  i tp .  sp rzed a je  się  p u d e łk o  po 4 0  k r . m . k . w g łó w n y m  sk ła d z ie  n a  K ró le s tw o  P d ’ 
sk ie , G a lic y , i W . K s. K rak o w sk ie  u  K. Herrmann  w K rak o w ie . R e ijn a l F re re s  Po1'

yc i c pas ty lek  d o stać  m ożna w h an d lach  p o d  f irm a m i:
Koło ' —

(836-3)
B ia łó j K a ro l B uck i.
B rzeża n ach  E . M oerl.
B o c h n i P a w e ł N ie d z ie lsk i.
B u c zaczu  J .  C z erkaw sk i. 
C zern io w cach  T h . Z ach ary ac iew icz . 
D zikow ie  N a rc y z  G iry ó sk i. 
D ro h o b y czu  C h. P iro s sk a .
Jarosławiu B ra c ia  Juśkiewicz.

4  Com p. w  P a ry ż u .

d  w ołom ei T h .  Z ach ary asiew icz  et, C. 
K o ło m y i Z ach . K rzysto fow icza . 
L w ow ie J .  R e iss . 

v B on . 8 t i l le r .
» C. F . M ild e .

N ow ym -S ączu  J .  K o s te rk ie w ic z a  w d. 
i-e m y ślu  E d w . M ach a lsk ieg o . 

Kneszowie F . Ja śk iew icza

E npełn ie  now y jeszcze  nicustaw iony

» nozwadowie Karol Marecki.
,  S am b o rze  F r .  K a ro la  G ila to w sk ie g o . 
, S tan isław o w ie  J .  M u c h itsch  i 8p .
, T a rn o p o lu  C . L a tin e k .
, T u rc e  u  A . C z y rn iaó sk ieg o .
, W ad o w ica ch  I g .  B ro sig .
, Z a leszczy k ach  J .  K o d rę b sk i e t  Com .
, Z łoczow ie A . G o ttw ald .
K a ro l H errm ann  w K rak o w ie

p jy  albo woale nie kupują albo też w y m ag a ją  w ielk iego  zn i­
żen ia  zw łaszcza, że dowozy z każdym  dniem są  znaczn ie jsze.

Sprzedano w ciągu tygodnia na  g ie łdzie  ła s z tó w  pszen icy
4 7 7 , z y ta  188, jęczm ienia 20, g rochu  60, rz ep ak u  11.

P łaco n o  za  ła s z t  wagi holi. Guld. prus. kor„ZCC w a r 6 Z a „
z łp . g r . z łp . g r.
32  22  39  14

. prus.
P szen icy  et. od 125 do 130 od 435 do 525

131 -  137 - 530 — 582] 39
19
18
27

25
6

20
2

43
24
23
33
51

Ż yto  . . .  —  122 — 132 -  355  _  3 3 0
Jęczm ień . — 10 J  1*6 — 349  — g jg
Groch p. bia. —  —  360 — 4 59
R z. let. i zim . — —  ”  ~ r .— — 690 —

H andel d rzew ny  W najzupełn iejszój staguacyi i d la ponie­
sienia wielkiej ofiary  sp rzed a ż  je s t zupełnie niepodobna. M a łe  
więc tran zak cy c  ty lko  z re s z tą  przychodzą j 0 st n(kUj a  tow ar 
nie ma norm alnej oeny.

Kurs zamian: Londyn 107 yt  A m sterdam  1 0 1 '/  — H am ­
burg 4 4 / , .  P a ry ż  — .

Alexander makowski e< Comp.

U R S Ę D O W E .

Koiikurskundmachnnff •
[N . 2 5 ,5 8 7 ] Zu besetzen 1s t:
D ie difinitiven K ontro llo rs-S telle  bei dem H auptzollam te II. 

C laese (H anp tam te  IV  K lasse) zu Babice In der X . D iaten

Aparat gorzelniany
odbyciei ^ » PĄ %0h producenci jedyn ie  w  znacznym  ? najlcpazegl 0 (łyłS )  u d .tn y  do p ,dzenia splt,

o pisani ^polecająo sw4j ok ład  ; pracow nf?) w k t6 rd j c y - |  ^ 0 *radoBOWeeo 2 00  m cców zac,erB  Z° S łynn®i

'k o w ie  p rzy  ulicy M ik o ła jsk ie j pod

ŻC zaufanie sz an o w n ej'P u b liczn o - 1 °°„ l a n a * 'nŚfc*niaó będą 
ści, k tó rem
przedsięb io rstw ie  w sP>eraó7oh”"odzie'.

(1087-1 -ii) Nidjol i Czarnecki.

W|o!kim państw ie

E in  ganz nenor Doch nJoht aufgestolltor

Klecza średnia I ^Brentl f lp p o r tt f

Para koni karych
ro s ły c h  w  średnim  w ieku ,— i

klacz kasztanowata
w ierzohow a są  do sprzedan ia .— W iadom ość w sklepie p. S oh le- 
s in g e ra  na  Podgórzu . (1 0 7 1 -3 )

1/ mili od cy rk u la rn e g o  m iasta  W adow ic p o łoio i a n f  6P M etzen rn d  35 g rad ig e  iSpm  “  *®D*»ng, nach dem
iaca  s-runtu orneeo  140 m orgów , lasu  i chrustów  2 !n  ^ mU'  I’CDC“ vortheilhaftestcn  P n n z ip  von einem renom m irten F a -  
Tw  fr "v rro p in acy ą . w y ł o m ’kam ieni do ®ero- b rik an ten  ooąstn rfrt, is t  w egon e .ngetre tener B otriebsverau-
i» o ,a t r z o i i .  bodynkniui j . ' . p . d . r . k i e m i  w  d . l p . m n .  « . . . . »  . . .

górzkach  w  domu N. 19 gm. 
(1090-1-3)

C. K. TEATR NIEMIECKI.
W e środę dnia 28 października 1857.

i lW ic
Die £ocl>tcf beś Regimenty

3ch ak tach  przez F r .

Do handlu

Autom Kłobukowiki, redaktor odpowiedzialny.

Józefa Bcnsdorfa
nadszedł świeży transport fo to g ra f i i

tlynka przy nlioy Wiślndj pod N. 205. (1062-3)

W  Drak&rni

(1 0 5 5 -3 )

W B g*M
p e r r iu to u

» śa u  »l*r

ttStjńuaj® wlatrsa
‘sjatsiski

BapewIutnDuR u ta ia lra
329 « 9 |  

26
328 97

wschodni pogoda

m g ła  p rz y  poziomie

U z a i a , « Among Ctesphńtkt, r i f ź i u  drskarai,


